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Opłata pocz tow a  uiszczona rycza łtem  PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się! CENA n u m e r u  2 0  g r o s z y

16 marca
Decyzja Komisji Centralnej klaso­

wych związków-zawodowych, prokla­
m ująca jednodniowy demonstracyjny  
strajk powszechny w całej Polsce.

na dz. 16 marca, 
spotkała się, rzecz oczywista, z całko­
witym poparciem Rady Naczelnej P. 
P. S. i bardzo głośnym echem odbiła 
się wśród mas robotniczych i praco­
wniczych.

Przygotowania techniczne są w peł­
nym biegu.

Świat pracy nie może pozostawać 
dłużej biernym; bierność oznacza za­
wsze bezsiłę i rozzuchwala coraz wię­
cej szaleńczy tupet

kapitału,
którego polityka społeczno • gospo­
darcza, narzucona w praktyce pod 
chorągwią „sanacji" całej polityce 
państwowej, — prowadzi kraj do 
ruiny a klasę robotniczą do ostatecz­
nej nędzy.

We środę dnia 16 marca
jednodniowy strajk powszechny

w  c a ł e j  P o l s c e
PRZECIWKO ZAMACHOWI NA ZDOBYCZE SPOŁECZNE KLASY ROBOTNICZEJ!
PRZECIWKO OBNIŻKOM PŁAC!
PRZECIWKO KRZYWDZIE EMERYTÓW!

WZYWAMY DO STRAJKU WS2YSTKICH ROBOTN'KOW I WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW
DNIOWEGO STRAJKU PO- j proklamowanego przez KOMISJE j Rada Naczelna wzywa Centralny 

tji Socjalistycznej stwierdza swą zu- i WSZECHNEGO wszystkich robot- CENTRALNĄ klasowych związków Komitet Wykonawczy lo ^ a n iw c ie
1 — J  ' -  1 : nijjów i pracowników całej Polski, | zawodowych na dzień 16 marca. partyjne w kraju do jakna,bardzi j

nergicznego poparcia strajku.

RADA NACZELNA Polskiej Par 
,i Socjalistycznej stwierdza swą zu 

pełną solidarność z hasłem JEDNO

***** *****

Uchwały Rady Naczelnej P. P. S.
W obliczu ka tas tro fy  pow szechnej—hasło Rządu robotników i chłopów

Rada Naczelna P. P. S. zakończyła 
swe prace w niedzielę późnym wieczo­
rem. Poniżej ogłaszamy tekst przyjętej 
jednomyślnie uchwały w sprawie ogól­
nego położenia kraju i zadań PPS. w o-
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kresie dzisiejszym. Uchwałę, zawierają­
cą postulaty społeczno - gospodarcze
Partiji, ogłosimy jutro.

Rada Naczelna przesłała serdeczne 
pozdrowienia tow. Bolesławowi Lima­

nowskiemu i poleciła C. K. W., by przy­
stąpił do przygotowywania uroczystych 
obchodów 40-lecia istnienia PPS. na je­
sieni r. b.

Położenie Kraju i zadania P. P. S.

Musi więc nastąpić
zorganizowana obrona 

ze  strony klasy robotniczej. Pierw- J 
szym jej aktem, pierwszym czynem 
będzie

strajk 16 marca; j
trzeba wytężyć wszystkie siły, by stał 
się on

naprawdę powszechnym; 
klasa robotnicza nie może się dłużej 
colać, bo już nie ma dokąd się cofać. 
Pozostała jej

W A LK A .
Cały kraj  stanie po jej stronie.

Straszliwe skutki kryzysu kapitalizmu, 
mmu> względne słabego rozwoju prze­
mysłu w Polsce, występują u nas ostrzej, 
niż w innych krajach na skutek istnie­
nia dyktatorskich rządów, nieliczących 
się z potrzebami szerokich mas ludnoś­
ci.

Zamiast podnieść zarobki i rozszerzyć 
rynek zbytu dla stojącego bezczynnie 
przemysłu Rząd:

1) zredukował place pracowników i 
robotników państwowych i samorządo­
wych;

Zgon 
Arystydesa  Brianda
Wczoraj o godz. 1 m. 30 pp. rmarl w 

Paryżu Arystydes BRIAND, długoletni 
kierownik polityk: zagranicznej Francji.

**»
Briand był jedną z najwybitniejszych 

postaci i samej Francji, i wogóle Europy 
powojennej. Zaczął swą drogę życiową, 
jako skraju'e lewicowy socjalista, później 
stał się przedstawicielem i wodzem de­
mokracji m:cs"czańskiej. W latach po- 
wojennych wytężał z całą e-iergją wszyst 
kie siły, by zapewnić i utrwalić pokój; 
rozumiał i wyczuwał grozę niebezpie­
czeństwa nowej wojny jaka zawisła nad 
światem. Na tern tle nastąp,ło ostatnio 
ponowne jego zbliżenie do francuskiej 
partji socjalistyczrej, która popierała sta 
le iego wysiłki pokojowe.

Śmierć Brianda jest ciosem batdzo bo 
leśnym dla polityki pokojowej w Europie 
i dla demokracji f-ancuskiei-

Ostateczny wynik 
wyborów w Irlandii
Ostateczny wynik wyborów do parla­

mentu irlandzkiego przedstawia się na­
stępująco: stronnictwo niepodległościo­
we De Valery 72 mandaty, stronnictwo 
umiarkowane Cosgrave 56, niezależni 11. 
farmerzy 4, Partja Pracy 7, Niezależna 
Partja Pracy 2.

3) zwiększono ceny artykułów mono­
polowych.

Wraz z tern Rząd popiera kartele, 
które utrzymują wysokie ceny swych 
artykułów, jak: cukier, żelazo, węgiel, 
cement, nafta, przeprowadzając jedno­
cześnie politykę „dumpingu", t. j. dopłat 
z kieszeni spożywców do eksportu w ol­
brzymiej kwoc e, sięgającej miliarda zło­
tych rocznie.

Na wsi to samo: reforma rolna zosta­
ła sprowadzona do pustych słów. — 
Grunta, nabyte z reformy rolnej, obcią­
żone wysokim szacunkiem i odsetkami, 
stały się niepomiernym ciężarem dla no­
wych kolonistów. — Zadłużeń e wsi do­
sięgło potwornych rozmiarów, a wy­
zysk lichwiarski pochłania nieraz więcej, 
niż wynosi dochód gospodarstwa. — O- 
bok tego wyzysk pośredników rujnuje 
gospodarkę małorolnych do reszty. — 
Nadmierne i bezwzględnie ściągane po­
datki pogłębiają tę ruinę. — Wieś mało­
rolna ugina się pod nadmiernie wielkiem 
brzemieniem procentów, podatków, kar 
i egzekucj'.

Po procesie brzeskim
Rada Naczelna P. P. S. składa w imie­

nia Paitji serdeczne podziękowanie 
wszystkim OBROŃCOM WIĘŹNIÓW 
brzeskich za ich ofiarną i bez.nteresow- 
na obronę.

1) Upoważniono więc Rząd do zwol­
nienia bogaczy od zaległych podatków;

2) zwiększono stare i nawożono nowe 
podatki na szerokie masy ludności pra­
cującej;

Tylko RZĄD
ROBOTNIKÓW I CHŁ0POW może 
skierować Państwo na nowe drogi roz­
woju i dobrobytu szerokich mas.

Zadań, em P. P. S. jest przeto:
1) Uświadamianie szerokich mas lu­

dowych o wrogiej ludowi działalności 
„sanacji" przez demaskowanie jej pla­
nów w Sejmie i poza Sejmem.

2) Organizowan e i popieranie wszel­
kich masowych ruchów oporu i walki 
przeciw zakusom kapitału i obszarnic- 
twa.

3) Skupianie jaknajszerszych mas ro­
botniczych i chłopskich do urzeczywist­
nienia wspólnego programu walki z dy­
ktaturą o ODBUDOWĘ DEMOKRACJI 
— w postaci Polski chłopów i robotni­
ków pod rządami robotniczo - chłopskie 
mi — i o PRZEBUDOWĘ ŻYCIA GO­
SPODARCZEGO.

• d i

Rada Naczelna P.P.S. wzywa wszystkie organizacje 
partyjne i całą klasą robotniczą do natychmiastowego 
pośpieszenia z pomocą pieniężną walczącym górnikom 
Zagłębi Dąbrowskiego i Krakowskiego.

W tym przełomowym momencie prze­
śladowań i ciężkich wyroków na najlep­
szych przedstawicieli klasy robotniczej 
i P. P. S., — Partja musi wydobyć z sie­
bie wszystkie rozporządzalne siły d« 
wytrwania w walce.

Robotnicy W arszawy
n i o s ą  | ł omoc  dz i e c iom  s t r a j k u j ą c y c h  

górników
Do Redakcji naszej zgłosiło się wczo­

raj kilku robotników,ofiarując opie­
kę nad dziećmi strajkujących górników.

Robotnicy ci wyrazili gotowość ży­
wienia dzieci przez czas trwania strajku, 
i przez miesiące w okresie postrajko- 
wym, gwarantują opiekę i życie. Nie­
którzy ofiarowują się nawet pokryć 
koszta przejazdu dzieci.

Nadesłane .zgłoszenia przesłaliśmy dc 
Centralnego Związku Górników w Sos­
nowcu,

Inicjatywa, z jaką wczoraj zatknęliś­
my się, świadczy wymownie o zrozumie­
niu, jakie panuje wśród robotników War 
szawy dla walczących górników w Za­
głębiu.

Zgłoszenia dalsze przyjmuje redakcja 
„Robotnika".

Kto może, niech spieszy na pomoc
górnikom. * ** j .

Przed wojną, podczas lokautu w Lo­
dzi, dzieci robotników łódzkich były 
brane przez robotników innych miast, 
gdzie przetrwały ciężki okres.

| W ten sposób uratowano od śmierci 
j  głodowej około 2 tysięcy dzieci.

j  Ola strajkujących 
górników

M. O., W. O. i H. R. zł. 5.
Tow. Piotr Pawłowski zł. 5 i wzywa 

; do złożenia takiej samej sumy członków 
j Koła Muranowskiego Tramwajarzy P.
I  P. S.
| Bezimienna ofiara urzędników zł. 75 50.
| Marynarze Morscy Zw, Zaw. Transp. 

w Gdyni zł. 20.
J. Winnicki zł. 5,
Koledzy zł. 3,50.
S. K. zł. 5.
Rosenkrantzowa zł. 3.
Wł. Weychert - Szymanowska zł. 5. 
Tow. tow. Ludwik Stelmaszek i An­

toni Góralczyk, ze sprzedaży „Olejan- 
drów" na Akademji ku czci Marsz. Da­
szyńskiego, w dn. 6 b, m„ zł. 29 66. 

Stefan Luxemburg zł. 20.
Tow. Wacław Świrski wpłaca 2 *ł. 

i wzywa tow. d-ra M. Czarneckiego, 
Hryniewicza i Fr. Chrostowskiego w 
Łomży.
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Po obchodzie jubileuszowym
35 lecia pracy parlam entarne j 
tow. Ignacego Daszyńskiego

W uzupełnieniu sprawozdania z o- 
negdajszego obchodu Jubileuszowego 
35-lecia pracy parlamentarnej tow. Igna­
cego Daszyńskiego, donosimy ,że przez 
aklamację przyjęt yzostał wniosek, 
przedłożony przez tow. St. Woszczyńską, 
przesłania kochanemu Jubilatowi imie­
niem zgromadzonych depeszy z gorące- 
mi życzeniami.

Do Redakcji „Robotnika" nadeszły de­
pesze z życzeniami dla tow. Ignacego 
Daszyńskiego od: Zarządu Okręgowego 
Z. Z. K. w Stanisławowie; T. U, R. w 
Pruszkowie; Tymczasowego Komitetu 
Ukraińskiej Socjalno - Demokratycznej 
Partji; ob. ob. mec. Kazimierza i Ludwiki 
Sterlingów, ob. H, Radlińskiej.

V  *!•

W sprawozdaniu z niedzielnego ob­
chodu opuszczony został przypadkowa 
ustęp, opisujący, iż w części artystycznej 
wziął udział ob. Stefan Jaracz. Wielkie 
wrażenie zrobiły odczytane przez niego 
wyjątki z „Pamiętników" I, Daszyńskie­
go-

* *
*

Obchód niedzielny w yw arł duże w rażenie. 
Z różnych stron  otrzymaliśm y w yrazy uzna­
n ia  dla ciał kierow niczych P artji i d la  Za­
rząd u  Głównego T. U. R. za doskonałe zor­
ganizow anie uroczystości.

Dziewiętnaście dni stoją w walce górnicy zagłębi
(Telefonem od w łasnego  korespondenta)

Pod Szanghajem
Na ogół panuje spokój chociaż zda­

rzają się starcia drobniejszych odziałów 
japońskich z oddziałami chińskimi.

W Wu-Sung wylądowała dywizja ja­
pońska w sile 14.000 ludzi.

W Tokjo panuje duże podniecenie z 
powodu dość ostrych wystąpień pizcciw 
Japonji na Zgromadzeniu Ligi Narodów.

Konserwatywne koła japońskie podno 
szą myśl o wystąpienie Japonji z Ligi al­
bo też o żądaniu usunięcia Chin, jako 
państwa niezorganizowanego".

Strzały rewolwerowe w 
kościele do prezydenta Peru

W jednym z kościołów na przedmie­
ściach stolicy Peru, Lima, dokonano za­
machu na prezydenta republiki Peru­
wiańskiej, DON LOUIS SANCHEZ CER­
KO. Zamachu dokonała grupa młodych 
ludzi, należących do stronnictwa opozy­
cyjnego. Do prezydenta dano kilka 
strzałów. Prezydent został lekko ranny 
a zbłąkane kule raniły również kilka 
kobiet, znajdujących się w kościele.

* *

Jest to prawdopodobnie odwet za 
bardzo surowe stłumienie ostatnich prób 
rewolucyjnych.

Polska pośredniczy
między Rumunią a Sowietami

Rokowania „za  kulisami"
„Daily Herald" donosi z Genewy, iż 

za kulisami konferencji rozbrojeniowej 
toczą się rokowania między Sowietami 
i Rumunią w sprawie paktu nieagresji. 
Polska odgrywa jakoby podczas tych 
rokowań rolę pośrednika męidzy Sowie­
tami i Rumunją. Również między Fran­
cją i Włochami prowadzone są rokowa­
nia w sprawie uzgodnienia interesów w 
Tripolisie, oraz interesów obywateli wło 
skich w Tunisie. Rokowania te mogą 
mieć bardzo ważne znaczenie dla po­
rozumienia francusko - włoskiego w 
sprawach morskich i mogą doprowadzić 
wogóle do zbliżenia włosko - francus­
kiego.

Poszukiwanie syna Lindbergha
Wciąż bez rezultatu

Poszukiwania porwanego syna Lind­
bergha dotychczas nie doprowadziły do 
żadnych rezultatów. Uwaga śledztwa w 
ostatnim dniu skierowana jest na szofe­
ra Johnsona, który został niedawno zwoi 
niony ze służby.

Podobno w samochodzie Johnsona 
znaleziono flaszkę od mleka. Johnson 
nie mógł dowieść dotychczas swego ali­
bi,

Przed' więzieniem, gdzie znajduje się 
Johnson zebrał się liczny tłum ludzi, 
który usiłował wyłamać drzwi i zlinczo­
wać rzekomego winowajcę.

Silny oddział policji rozproszył tłum

Sosnowiec, 7 marca.
Strajk w ZAGŁĘBIACH DĄBRÓW 

SKIEM i KRAKOWSKIEM trwa 
W CAŁEJ PEŁNI.

Dziś odbyła się w SOSNOWCU 
konferencja delegatów Centralnego 
Związku Górników Zagłębia Dąbrow­
skiego, z udziałem sekretarka okrę­
gowego, tow. J, B1ELNIKA.

Delegaci złożyli sprawozdanie z 
przebiegu akcji strajkowej, oświad­

czając, że tendencje strajkowe są w 
dalszym ciągu MOCNE. To samo 
stwierdził sekretarz okręgowy Cen­
tralnego Związku Górników w Za­
głębiu Krakowskiem, tow. J. PAPU­
GA.

PROWOKACJE
PRZEDSIĘBIORCÓW.

W _ niektórych kopalniach, }ak: 
„Jowisz", „Mars" i ,Klimontów"

przedsiębiorcy zaczęli przyjmować 
do pracy bezrobotnych, próbując u- 
ruchomić w ten sposób kopalnie. 
W ywołało to wielkie wrzenie wśród 
strajkujących.

Na tern tle doszło w niedzielę w ie­
czorem  do poważnego wypadku. 
Mianowicie, na kopalni „Mars" zo­
sta ł wysadzony przez nieznanych 
sprawców motor do wydobywania 
węgla.

Solidarność międzynarodowa górników
Rada górników Yorkshire w Anglji, I do wydania 2.000 funt. szter. na pomoc stawiają się próbie zmniejszenia ich za- 

postanowiła zalecić upoważnienie jej | dla górników polskich którzy przeciw- | robków.

Dokoła wojny chińsko-japońskie!
ZAMIAST POKOJU — HANDEL 

AMUNICJĄ.
Do zagranicznych pism socjali­

stycznych napływ ają z  Genewy ko- 
respondenqe, rzucające światło na 
dziwne zachowanie się państw w 
sprawie wojny chińsko . japońskiej. 
Państw a te  praw ie nie zabierają gło­
su na obecnej nadzwyczajnej sesji 
Ligi Narodów, a przyczyny m ilcze­
nia szukać należy w tem, że Japo- 
nja zamówiła w szeregu państw  a- 
municję. Jedynie od początku lu te ­
go Japonja poczyniła zamówienia u 
firm w Anglji, Belgji, Niemczech, 
Czechosłowacji, Francji, Polsce. 
Główny szlak komunikacyjny w ie­
dzie przez Hamburg.

4-go lutego wyruszył z Hamburga 
do Yokohamy okręt ,,Ville" z ładun­
kiem m aterjałów wybuchowych. 5-go 
lutego nastąpiły dalsze załadowania 
dynamitu, granatów, karabinów m a­
szynowych, części aeroplanów.

7-go lutego wysłały zakłady Sko­
dy w Czechosłowacji 700 skrzyń a- 
mumeji przez Hamburg do Japonji. 
8-go lutego nastąpiła ekspedycja 
4,000 skrzyń z amunicją w yrobu n ie­
mieckiego na sta tku  norweskim ,,Zo- 
word". Tegoż dnia francuska firma 
wysłała do Japonji ładunek karabi­
nów maszynowych, jako pierwszą 
połowę zamówienia na ogólną sumę 
200 miljonów fr. 10-go lutego była 
japońska komisja wojskowa w 
Rheinsdorfie (Niemcy środkowe) i 
poczyniła zamówienia. Niemiecki 
przem ysł chemiczny dostarczył już 
Japonji 3,600,000 funtów różnych 
kwasów na m aterjały wybuchowe.

I Jedna z firm niemieckich wysłała do 
Japonji 2,600 skrzyń chemikalji, za­
ładowanych jako „fortepiany". W 
Polsce Japonia dokonała zamówień 
na Śląsku na sumę 3 miljonów dola-
rov’

Japońska komisja wojskowa p rze­
bywa obecnie w Czechosłowacji,

skąd już odszedł transport 18 tys. 
granatów i 2,300 bomb gazowych. 
Zakłady Skody pracują nad dużem 
zamówieniem granatów, k tóre zo­
staną wysłane przez_ Trjest. Zakła­
dy francuskie Schneidra otrzym ały 
zamówienie na 20 dużych czołgów, 
a francuska fabryka automobilów de 
Dion dostarcza 4,000 bomb aeropla- 
nowych. Z Belfastu (Irlandja) od­
szedł transport amunicji wartości 
25 miljonów dolarów do Korei. W e­
dług danych urzędowych Anglja do­
starczyła Japonji w grudniu za 33 
tys. funt., w styczniu za 12 tys. funt. 
sorzętu wojennego. Ze Stanów 
Zjednoczonych odpłynęło do Japonji 
amunicji za 180 miljonów dolarów.

Ten handel amunicją komplikuje 
w najwyższym stopniu sprawę woj­
ny japońsko . chińskiej. Oczywista, 
amunicje sprzedaje się także do 
Chin. W obec olbrzymiego bezrobo­
cia w Europie i Ameryce, wobec du- 
żedo wpływu fabryk amunicji na 
rządy — trudno przypuścić, by ka­
pitalistyczne rządy szczerze dążyły 
do przerw ania wojny na Dalekim 
W schodzie. Pochód Japonii uderza 
wprawdzie w in teresy  wielkich m o­
carstw  w Chinach, ale to jest muzy­
ka bliższej czy dalszej przyszłości, 
podczas gdy handel am uniqą przy­
nosi zyski już dzisiaj.. Japonja roz­
dzielając zamówienia na wszystkie 
kraje, mające co do powiedzenia w 
Genewie, zabezpiecza sobie ich po ­
parcie, lub neutralność.

KOMISJA Z NIEPRAWDZIWEGO 
ZDARZENIA.

Do jakiego stopnia Japonja oplą- 
tała  dyplom aqę zachodnią, świad­
czą niesamowite dzieje komisji Ligi 
Narodów, wyłonionej w celu zbada­
nia „na miejscu" stanu rzeczy w 
Mandżurii,

Komisję tę wybrano w pierwszej 
połowie grudnia r. ub. Mijały tygo­

dnie, Japończycy zdążyli opanować 
całą M andiurję i atakow ali już 
Szanghaj, a o komisji — ani słychu. 
Poraź pierwszy dała o sobie znać 
2-go lutego, komunikując, że zjedzie 
się... w Paryżu, skąd praw dopodob­
nie uda się przez Sybir do Chin. Ale 
w dwa dni później ukazała się w ia­
domość, że komisja nie może jechać 
przez Sybir, ponieważ ruch na ko­
lei W schodnio - Chińskiej jest p rzer­
wany z powodu działań wojennych 
i że wobec tego komisja odleci ae­
roplanem holenderskim. Aeroplan 
był w porę gotów, pozatem  władze 
sowieckie dały znać, że kolej 
W chodnio - Chińska ani na chwilę 
nie przerw ała ruchu. Ale n ieoce­
niona komisja nie wyruszyła ani ae ­
roplanem, ani koleją. Wogóle nie 
ruszyła na W schód, lecz wynajęła 
zbytkowny okręt i udała się do... 
Nowego Jorku.

Tymczasem Japonja „załatw iła 
się" już z Mandżurją, k tó rą  obw oła­
ła, jako „państwo niezależne", i z a ­
brała się do Szanghaju. O Mandżu- 
rji już trochę „zapomniano". Lecz 
oto nadchodzi wieść, że komisja do 
„zbadania na miejscu" sy lu aq i w 
Mandżurji przybyła wprawdzie niie 
do Mandżurji, lecz do... Tokio! I tam 
wzięła się natychm iast do pracy. 
Zgłosiła się do mikada, k tó ry  ją za­
prosił na obiad uroczysty, wieczo­
rem  tegoż dnia bvła na uroczystem 
przyjęciu, urządzonym przez japoń­
skie towarzystwo... Ligi Narodów. 
Prezes towarzystwa, hr. Ischii, wy­
głosił mowę, w której opisał, na ja­
kie prowokacje Japonja była wy­
staw iona w ciągu lat ostatnich ze 
strony Chin...

Czy komisja uda się do M andżu­
rji, by „zbadać na miejscu" sytuację 
— niewiadomo. W każdym razi* 
będzie to m usztarda po uroczystych 
obiadach w Tokio...

ADWOKAT

Dr. Erwin Mechner
otworzył i prowadzi kancelarję

w D z ie d z ic ac h  na Śląsku
ul. Sobieskiego 255 (dom p. Silbermanowej)

Likwidacja „puczu" t.ZW. lappowców
Ruch „lappowców", będący próbą 

naśladowania faszyzmu włoskiego, 
można uważać za zlikwidowany. 
Główni przywódcy nieudanego „pu­
czu": Kosola, pułk. Walenius, b. szef

Przywódcy pod kluczem
sztabu, Koiwito i inni

zostali aresztowani 
i przew iezieni samochodami do 
Hels^ngfcrsu. W czoraj uchylony zo­
sta ł stan oblężenia, uchylono zara­
zem cenzurę listów, depesz i roz-

mćw telefonicznych. Dziś spodzie­
wane są dalsze aresztow ania. P re ­
zydent Republiki uznał, że może już 
złożyć bezpośrednie kierownictwo 
akcją dla poskrom ienia „puczu".

Obrady Sejmu
Przebieg obrad poniedziałkowych

„REPLIKA" RABINA LEWINA.
Przed porządkiem dziennym złożył 

oświadczenie pos. rabin Lewin, który, 
nawiązując do mowy posła Grunbauma, 
oświadcza, że duchowieństwo żydow­
skie oraz chasydzi z pogardą przecho­
dzą nad „obelgami" pos. Grunbauma. 
Obskurantem jest poseł Griinbaum, a 
nie duchowieństwo żydowskie, ani che- 
d e ry  nie są gniazdami obskurantyzmu.

USTAW A KARNA SKARBOW A.
W riesiony  przez Rząd p ro jek t ustaw y 

zmienia dotychczasow e kary  za nielegalną 
upraw ę tytoniu, oraz za fałszywe deklaraq 'e 
celne.

MOWA POS. TOW. ŚWIĄTKOW­
SKIEGO.

(W streszczeniu).
Najbardziej charakterystyczną cechą 

projektu rządowego są znaczne, trzykrot 
ne, a niekiedy nawet dziesięciokrotne
podwyższenia kar pieniężnych.

Sam Rząd powiada w motywach że 
w y so k a  k a ra  ty lk o  w te d y  o s .ą g a  sk u te k ,

jeżeli zachodzi możność jej ściągnięcia.
W okresie kilku miesięcy Rząd przed­
łożył szereg ustaw, które nakładają no­
we ciężary r.a f idność, uginającą się już 
pod dotychczasowemu karami. Oprócz 
tego projekt pogarsza przepisy chrońą- 
ce oskarżonego Specjalnie krzywdzą­
ce jest postanowienie kary za niedo­
zwoloną uprawę tytoniu. Wystarczy, aby 
tytoń sam się zasiał o czem właściciel 
mógł wcale nie wiedzieć, a nakładana 
jest kara kilkuset złotych. Projekt wpro 
wadza zasadę, że 4 krzewy rośliny ty­
toniowej liczyć wypada na 1 metr kw. 
gruntu. Oznaczając taką dość, Dyrek­
cja Monopolu Tytoniowego kierowała
się nie względem rzeczowym lecz inte­
resem skarbowym. Nie 4 lecz 6 krze­
wów tytoniowych należy liczyć na 1 
mir. kw. Dalsze przepisy naruszają za­
sadę bezpośredniości przewodu sądowe­
go i czynią go peniekąd zależnym od u- 
znania sądu. Z tych powodów będziemy 
głosowali przeciw ustawie.

Po przem ów ieniach posł. Krysy (Str. Lu­
dowe) i Som m ersteina (Koło Żyd.), ustaw ę 
przyjęto.

PODWYŻSZENIE KOSZTÓW SĄDOWYCH.
N astępnie rozpatryw ano kolejno 3 usta­

wy o kosztach  sądow ych.
W im ien iu  Z. P. P. S. g łos z a b ra ł  to w . 

Świątkowski, k t r r y  w y p o w ie d z ia ł się  
przeciwko w sz y s tk im  trz e m  p ro je k to m , 
ja k o  z w ięk sza jący m  o p ła ty  i u tru d n ia ją ­
cym  d o s tęp  d o  w y m ia ru  sp ra w i ed liw oś- 
c'. Zmusi to ludność do uciekania się 
do samosądu. C z a s  o b e c n y  najm n ie j 
n a d a je  się  do  p o d n o sz e n ia  o p ła t, p rz e c i­
w nie . n a le ż y  je obn ży ć  Sprawy zaś o 
wynagrodzenie za pracę powinny być 
rozstrzygane przez sąd bezostnie.

Tego sam ego zdania o p rze  ułożeniach rzą 
dow ych są posł. Zahajkiewicz (kt. ukr.), i 
Som m erstein (kl. żyd.).

Pos. Som m erstein przew iduje, że ustaw y 
te zaryglują drzwi do św iątyni Temidy.

W szystkie tr ry  ustaw y przyjęto.

32 proc. obniżkę płac
projektują  przem ysłow cy na  
Pomorzu i w okręgu bydgoskim

Jak wiadiomo, Centralny Związek 
Pracodawców Ziem Zachodnich, a w 
ślad za nim poszczególne „cechy"—wy­
powiedziały robotnikom umowy, obowią­
zujące w przemyśle i handlu na Pomo­
rzu i w okręgu bydgoskim.

Z początku przemysłowcy nie ujaw­
niali celu wypowiedzenia umów, zasła­
niając się tem, że w tej sprawie zadecy­
duje dopiero waLne zgromadzenie.

Robotnicy nie mieli jednak wątpliwo­
ści, że celem tym jest — obniżka płac. 
Obecnie wiadomo już — chociaż jeszcze 
nieoficjalnie — że przemysłowcy posta­
nowili narzucić robotnikom obniżkę 
plac o 32%.

W tej sprawie wyznaczone zostało do 
Bydgoszczy, na dzień 6 marca, posiedze­
nie wszystkich Zarządów i mężów zau­
fania związków klasowych.

Na martwym punkcie
Sytuacja w  hucie „Hortensja" 

nie uległa zmianie
(telefonem)
PIOTRKÓW, 7 MARCA.

Z powodu nieustępliwości dyrekcji 
Huty „HORTENSJA" sytuacja w hucie 
NIE ULEGŁA ŻADNEJ ZMIANIE.

Robotnicy Piotrkowa, za pośrednic­
twem swoich organizacji, dostarczają po­
mocy żywnościowej strajkującym robot­
nikom, którzy dzień i noc nie opuszcza­
ją miejsca pracy, gotowi walczyć aż do 
osiągnięcia zwycięstwa.

Zgon premjera Norwegii
Premjer norweski Kolstad zmarł dziś 

po dłuższej chorobie, przeżywszy 54 la­
ta.

Ludność Kanady
Ostatni spis ludności w Kanadzie wy­

raża się cyfrą 10.374.000. W ostatniem 
dziesięcioleciu ludność Kanady wzrosła 
o 18.04 procent. Kanada posiada 
3.510.000 mil kwadratowych obszaru, 
czyli o równe pół miljona mil kwadrato­
wych więcej, niż Stany Zjednoczone. I- 
migracja do Kanady, która w roku, po­
przedzającym wybuch wojny światowej, 
sięgała 400.000 ludzi, w ostatnich latach 
zmalała do 88,0000, wskutek obostrzeń 
zaprowadzonych przez Rząd.

Z SALI SĄDOWEJ
17 BANDYTÓW ŁOMŻYŃSKICH 

PRZED SĄDEM.
W Sądzie Apelacyjnym rozpatrywano 

wczoraj sprawę 17 bandytów z Łomżyń­
skiego, którzy dokonali szeregu napa­
dów rabunkowych, przyozem dopuścili 
się licznych morderstw. Zbrodniarze 
znęcali się nad swemi ofiarami, nie o- 
szczędzając nawet dzieci.

Szajka, która grasowała przez 4 lata, 
uchodząc stale policji, składała się z 
11 mężczyzn i 6 kobiet. Przywódcą ban­
dytów był Henryk Raczkowski, b. wy­
wiadowca defensywy. Po tajemniczej 
śmierci Raczkowskiego „władzę objął" 
brat jego, Czesław Raczkowski, b. ko­
misarz bolszewicki z Rygi. Razem z 
nimi działa jego kochanka, Aleksandra 
Karolin. Z pośród członków bandy 
specjalną krwiożerczością odznaczał się 
Bronisław Wyszyński.

Sąd okręgowy w Łomży skazał był 
Wyszyńskiego, Adama Gidzińskiego i 
Czesława Raczyńsk ego na karę śmier­
ci, zaś pozostałych członków bandy, 
składającej się z członków rodziny 3 
bandytów na więzienie od 4 lat do 15 
lat.

Groźna banda ma na sumieniu śmierć 
32 ludzi.

Obronę wnoszą adw. Ignacy Ettinget 
i adw. Dieth.

CZTERY LATA ZA USIŁOWANIE 
ZABÓJSTWA WYWIADOWCY.

W sądzie okręgowym rozpatryw ano opra­
wę K ołakowskiego, oskarżonego o usiłow a­
nie zabójstw a w ywiadowcy policji. Kołakow 
ski w raz z drugim podejrzanym  osobnikiem 
usiłow ał dokonać w łam ania do sklepu Kolo­
nialnego na uli. Koszykowej. Obaj zostali za­
trzym ani p rzez  wywiadowcę policyjnego P i. 
ronera. W czasie legitym ow ania ich ieden 
z zatrzym anych K ołakow ski usiłow ał wy- 
e trzelić do P ironera, jednak rew olw er zaciął 
się. Kołakow ski rzucił się do ucieczki, A 

widząc zbliżającą się  pogoń, ostrzeliw ał sią.
K ołakow ski w  więzieniu usiłow ał p o p e łn ił 

sam obójstwo, podrzynając sobie żyły szkłetu.
Sąd okręgow y skazał K ołakow skiego na 4 

'lata w ięzienia. I. K.
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Światowa 
tragedja węglowa

W chwili, kiedy górnicy polscy 
Stoją w ogniu walki o utrzymanie 
twych głodowych płac, z Anglji nad­
chodzi wiadomość o szerokiej akcji, 
którą rozpoczęli górnicy angielscy, 
celem uporządkowania rynku węglo­
wego w swoim kraju. Polscy barono­
wie węglowi, wspierani przez Rząd, 
domagają się obniżki płac robotni- 
czych, ponieważ angielski węgiel wy­
piera polski na rynkach północnych, 
korzystając ze spadku funta— a gór­
nicy angielscy, w obronie płac wła­
snych, a pośrednio i polskich, przed­
kładają swemu rządowi memorjał w 
sprawie unormowania produkcji wę­
glowej.

Nigdzie może, jak w przemyśle wę­
glowym, nie zazębiają się tak silnie 
interesy międzynarodowe: sprawa
warunków pracy górników od szeregu 
lat wałkowana jest w Genewie, w 
Międzynarodowem Biurze pracy, nie­
zliczone narady odbywały się mię­
dzy Rządami i przemysłowcami dla 
ułożenia porozumienia w sprawie cen 
i podziału rynków  — a światowy ry­
nek węglowy nadal przedstawia stan 
wojny, dzikiej konkurencji, pogoni za 
rynkami zagranicznemi kosztem płac 
robotniczych i wygórowanych cen we­
wnętrznych.

Memorjał brytyjskiej federacji 
górników podaje niezmiernie ciekawe 
fakty o smutnym losie węgla, tego do 
niedawna podstawowego produktu w 
przemyśle, komunikacji i rolnictwie.

Ropa naftowa i je j produkty pocho­
dne wypiera węgiel z żeglugi parowej 
— głównej konsumentki węgla angiel 
skiego. Marynarka wojenna brytyj­
ska używała 1.900.000 tonn węgla w 
1913/14 roku, a w 1930 roku potrze­
bowała już tylko 182 tysiące, jedna 
dziesiąta poprzedniej ilości!

Floty handlowe liczą coraz więcej 
okrętów, opalanych ropą. W 1919 ro­
ku, ogólny ich tonaż wynosił 1.310 
tysięcy ton — obecnie przekroczył 
już 20 miljonów..

Jeżeli chodzi o komunikację lądo­
wą, to tutaj węgiel kapitulować musi 
przed t. zw. „bialem paliwem", przed 
elektrycznością wodną. Szwajcarja, 
Włochy, Norweg ja opanowały swoją 
siłę wodną i używają je j w kolejnic­
twie, redukując zapotrzebowanie wę­
gla.

Ulepszone środki techniczne w me­
talurgii dały oszczędności w paliwie. 
Prawie półtorej tonny węgla potrzeba 
było na otrzymanie tonny stali w 1919 
r. dziś wystarcza jedna tonna.

W przemyśle elektrycznym, posłu­
gującym się węglem, jako paliwem, 
wzrosła liczba wytworzonych jednos­
tek o 138% w ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat — a spożycie węgla zaled­
wie o 35%.

A  przytem wszędzie ulepszono spo­
soby wydobycia, i wszędzie wzrosła 
produkcja. Ponadto wyrósł węglowi 
kamiennemu groźny rywal — węgiel 
brunatny, wydobywany w coraz więk­
szych ilościach i coraz lepiej wyzys­
kiwany dla celów przemysłowych.

Rezultat jest ten, że cena węgla 
spada, że w dzikiej pogoni za rynka­
mi zbytu ceny obniżone są sztuczn'e 
coraz bardziej, że nacisk na płace 
robotnicze staje się coraz silniejszy i 
nieznośniejszy. Górnicy angielscy d >- 
maga ją się tedy wyeliminowania kon­
kurencji wewnętrznej (u nas w Pol­
sce tej konkurencji niema), wzmóc- 
rtienia państwowego nadzoru, nad ce» 
nami i nad produkcją*

*

Memorjał ten zawiera jeden postu­
lat, na który należy zwrócić baczniej­
szą uwagę. Chodzi o pomoc dla an­
gielskiego eksportu węglowego Jak 
dotąd, twierdzi memorjał, ciężar eks­
portu spada na robotników i właści­
cieli kopalń, pracujących na wywóz i 
zmuszonych do wytrzymywania tru­
dnej konkurencji. W Polsce nato­
miast, dowodzi memorjał, całe pań­
stwo ponosi koszty eksportu: koleje 
państwowe dają 40% upustu za prze­
wozy eksportowe, konsumenci wew­
nętrzni płacą wysokie ceny za węgiel, 
subsydjując w ten sposób wywóz. 
Memorjał proponuje tedy zbadanie 
możliwości nałożenia stałego podatku 
na konsumeję wewnętrzną, któryby 
poszedł na subsydjowanie eksportu.

Ta propozycja związku górników 
angielskich jest najlepszym dowodem, 
jak bardzo chory jest przemysł wę­
glowy i jak bardzo wymaga kuracji w 
skali międzynarodowej. Przemysł wę 
głowy staje się ciężarem dla społe­
czeństw, klątwą dla zatrudnionych w 
nim górników, kłopotem dla Rządów: 
korzystają tylko nieliczni baronowie

Pod dyktando „Lewjatana"
Wczoraj porządek oz^uu; 

tego Sejmu obejmował t. zw, pierw­
sze czytania rządowych projektów 
ustaw:

1) O UBEZPIECZENIU SPOŁECZ- 
NEM,

2) W SPRAWIE CZASU PRACY 
W PRZEMYŚLE I W HANDLU.

3) W SRAWIE URLOPÓW RO-

BOTNICZYCh,
4) W SPRAWIE ZABEZPIECZE­

NIA NA WYPADEK BEZROBOCIA, 
Wszystkie cztery projekty ustaw 

są spełnieniem nadziei i żądań „LE- 
WJATANA" wogóle „sfer gospo­
darczych", są odrzuceniem daleko 
wstecz tych ZDOBYCZY SOCJAL­
NYCH klasy robotniczej, które o- 
siągnęła ona w latach poprzednich.

wniesienie do Sejmu tych projek­
tów ustaw oznacza zupełne i os ta- 
tccznc

OPANOWANIE PRZEZ 
„LEWJATANA" 

państwowej peflityki społeczno-gos­
podarczej bez żadnych już osłonek, 
bez zachowania jakichkolwiek choć­
by pozorów.

Co przynosi ze sobą nowa ustawa o czasie pracy?
Wymienimy tu główne punkty:
1) tygodniowy czas pracy

przedłuża się 
o dwie godziny, innemi słowy zostaje 
zniesiona t. zw. angielska sobota; ty­
godniowy czas będzie wynosił 

48 godzin 
przy zasadniczym 8-godzinnym dniu 
pracy;

2) w przedsiębiorstwach i warszta­
tach, w których praca odbywa się 
normalnie przez pięć dni w tygodniu, 
— czas pracy

może być przedłużony 
do 9 godzin dziennie; minister pracy 
otrzymuje pod tym względem prawo 
zupełnie swobodnej dcyzji, może

przedłużyć o godzinę dzień pracy na­
wet

w całych gałęziach przemysłu;
3) w przemysłach „sezonowych" 

(naprzykład, przemysł budowlany) 
czas pracy może być ustalony przez 
ministra

na 10 godzin dziennie;
4) w zakładach leczniczych czas 

pracy tygodniowy może być przedłu­
żony przez ministra pracy do 60 go­
dzin, nie wyłączając niedziel i świąt:

5) odpadają —  rzecz oczywista — 
dodatkowe wynagrodzenia sobotnie 
za dwie godziny nadliczbowe pracy 
w zakładach o ruchu ciągłym, w han­
dlu i t. p.;

6) shrdlu cmfwyp etaoni hrdlu wf 
liczbowe

zmniejsza się 
do 25% — zamiast 50% — oraz do 
50% — zamiast 100% — za godziny 
nadliczbowe w nocy, w święta, ponad 
2 godziny nadliczbowe dziennie:

7) minister pracy otrzymuje prawo 
zezwalać poszczególnym zakładom 
lub całym gałęziom przemysłu na

niestosowanie lub skracanie
przerw w pracy dla odpoczynku, 
spożycia posiłku i t. p.

Ustawa ta obejmie również woje­
wództwo Śląskie.

Co przynosi ze sobą nowa ustawa o urlopach?
W tej dziedzinie wszelkie kropki 

nad „i" są postawione z całą jasno­
ścią:

1) po roku pracy pracownik otrzy­
muje teoretyczne prawo do urlopu

czterodniowego, 
a nie ośmiodniowego, jak głosiła u- 
stawa z maja 1922 r., uchwalona za 
czasów... „sejmowładztwa":

2) po trzech latach pracy owe pra­

wo teoretyczne przewiduje 
osiem dna urlopu,

zamiast dni piętnastu.
Nazwaliśmy nowe prawo urlopo­

we prawem teoretycznem, ponie­
waż minister oracy otrzymuje tuż za­
raz możność „w przypadkach, spo­
wodowanych koniecznościami pań- 
stwowemi lub gospodarczemi" 
wyjątki i znowuż dla całych gałęzi

zawieszać korzystanie z urlopów
na rok kalendarzowy lub ustalać- 
przemysłu; kapitaliści zaś uzyskują 
prawo

domagania się
od robotników przy zawieraniu u- 
mów zbiorowych, by ci wyrazili zgo­
dę na
„wyłączenie stosowania urlopów"

na czas trwania umowy zbiorowej.

Co przynosi ze sobą nowa ustawa o bezrobociu?
Oto treść istotna projektu:
1) robotnik uzyskuje prawo ko­

rzystania z zasiłków na wypadek 
bezrobocia o tyle tylko, o ile prze­
pracował w danym zakładzie pracy 
w ciągu dwunastu miesięcy, poprze­
dzających zgłoszenie po zasiłek,

przynajmniej 30 tygodni, 
a nie 20 tygodni, jak wymagała usta­
wa dotychczas obowiązująca (z lip- 
ca 1924 r.);

2) przyznanie prawa do zasiłków 
półbezrobotnym

zostaje utrudnione;
3) prawo ministra pracy zwalnia­

nia od obowiązku zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia

zostaje rozszerzone 
na robotników robót melioracyj­
nych, trwających krócej, niż osiem 
miesięcy w ciągu roku;

4) wysokość zasiłku
zostaje zmniejszona, 

bo niedziele mają być wyłączone z

liczby dni w tygodniu, za które się 
należy zasiłek;

5) robotnik może utracić prawo do 
zasiłków, jeżeli „dobrowolnie z przy­
czyn nieuzasadnionych rozwiązał 
stosunek najmu pracy"; wprowadza 
ten przepis zupełną dowolność w de­
cydowaniu o losach takich bezrobot­
nych;

6) przedłużenie czasu pobierania 
zasiłków do 17 tygodni

zostaje znowuż utrudnione.

„Nagrodą" _ za powyżej bardzo 
krótko i niepełnie przedstawione 
projekty ustaw ma być — w myśl 
intencji obozu „sanacyjnego" projekt 
ustawy o
UBEZPIECZENIU SPOŁECZNEM, 

ustawy t. zw. scaleniowej, łączącej 
wszelkie ubezpieczenia w jedną ca­
łość organizacyjną. Projekt 
REDUKUJE ŚWIADCZENIA UBEZ­

PIECZEŃ JUŻ ISTNIEJĄCYCH,

a „wzamian" wprowadza ubezpie­
czenie na starość i od inwalidztwa 
pracy W BARDZO SKROMNYCH 
ROZMIARACH, ale... robotnicy bę­
dą mogli z niego korzystać praktycz­
nie

DOPIERO ZA KILKA LAT.
Jak widzimy „nagroda" bardzo... 

problematyczna. Sam projekt omó­
wimy szczegółowiej osobno.

W tej chwili powracamy do na­
szego oświadczenia wstępnego: 

„LEWJATAN* TRYUMFUJE! 
ZDOBYCZE SPOŁECZNE klasy 

robotniczej i mas pracowniczych o- 
czekuje cios bardzo ciężki. Obóz 
„sanacjrjny" będzie chciał prawdo­
podobnie przeprowadzić te swoje u- 
rtawy nie przez Sejm, ale 
W DRODZE PEŁNOMOCNICTW 

dla Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Klasa robotnicza stoi w przededniu 
bardzo trudnej i bardzo ciężkie? 
WALKI.

Jak „działała” „szajka na Kercelaku”
Niektóre dalsze szczegóły

PROCENT OD SPRZEDANEJ BUDKI.
Pisaliśmy już, że każda tranzakcja han­

dlowa, przeprowadzana na terenie, obję­
tym władzą „szajki z Kercelaka", mu­
siała być okupiona. Jak to się odbywa­
ło, świadczy następujący wypadek.

Dnia 8 lutego b.r. do mieszkania małż. 
Ochników przy ul. Ogrodowej 62 przy­
szli wysłannicy „szajki", żądając swego 
„udziału" z pieniędzy, otrzymanych za 
sprzedaż budki na Kercelaku przez Och­
ników.

Ochnik, chory, leżał w łóżku. Przybyli 
wśród których znajdował się sławny już 
„Leon" Karpiński, Władysław Osmański 
(Karolkowa 68) i Zawistowski — „Fe­
lek" (Wronia 55), tarmosili chorego Och- 
nika, domagając się pieniędzy.

Inni członkowie szajki stali na scho­
dach.

— Daj pieniądze! Nie wiesz, co się 
należy?

— Za co? — pytał Ochnik.
— Sprzedałeś budkę, więc należy nam 

się nasza „dola" (udział),
Ochnik nie chciał dać pieniędzy, 

zresztą nie miał ich w domu.
— To daj na wódkę!
Ale i na to nie godził się Ochnik.
„Leon" i jego pomocnicy zaczęli bić 

Ochnika, w którego obronie stanęli dwaj 
gospodarze wiejscy, znajdujący się wów­

czas w jego mieszkaniu.
Gospodarze ci, Wawrzyniec Pasiak i 

Józef Sobieraj, mieszkańcy wsi Konoto- 
py, gm. Ożarów, usiłowali bronić chore­
go Ochnika, ale i oni otrzymali za „wtrą­
canie się".

— Ferajna, na pomoc! — krzyknęli 
towarzysze „Leona".

Na okrzyk ten do mieszkania wpadło 
12 drabów, którzy pobili trzech obec­
nych, zdemolowali urządzenie mieszka­
nia i ulotnili się przed przybyciem poli­
cji, zostawiając w pośpiechu czapkę.

O zajściu tern zawiadomiono komisa- 
rjat policji i odniesiono czapkę, zgubio­
ną przez jednego z napastników.

W godzinę potem zjawił się u Ochni­
ka jeden z kompanów.

— Przyszlim po czapkę. Oddaj.
— Jest w komisariacie.
— Ej, ty kapujesz! (dajesz znać poli­

cji). Jak nie przestaniesz, to my ię tu 
zarżniemy.

KOSZTA ADWOKATÓW 
ZE „WSPÓLNEJ KASY“.

„Leon" jest właścicielem budki na Kerce­
laku, gdzie handlowała jego żona. Po a- 
resztowaniu członków bandy przeprowa­
dzono rewizję w budce „Leona" i pod pod­
łogą znaleziono istny skład broni. Były 
tam kastety, rewolwer duża ilość amunicji 
rewolwerowej i żelazne laski.

Na drugi dzień po aresztowaniu do jed­
nego z adwokatów warszawskich zwróciła 
się młoda kobieta, podająca się za żonę 
„Leona”, z prośbą, by uzyskał zwolnienie 
jej męża z aresztu.

Pani „Leonowa" zostawiła zadatek na 
poczet honorarjum. Następnego dnia mia­
ła przynieść resztę umówionej sumy.

Zjawiła się istotnie, oświadczając, że po­
rozumiała się już z „Tasiemką", który po­
lecił jej wycofać sprawę, gdyż są jut adwo­
kaci, którzy będą bronić wszystkich aresz­
towanych, a opłaceni będą ze „wspólnej ka- 
sy“.

Obecnie pani „Leonowa", po opieczę­
towaniu budki przez policję, sprzedaje 
ubrania na stoliku, ustawionym przy 
wejściu na Kercelak od ul. Chłodnej. 

LIST „TASIEMKI".
We wczorajszej „Walce" — organie 

grupy p. Jaworowskiego, p. Ł. Siemiąt­
kowski - „Tasiemka" zamieścił list, że 
nie poczuwa się do żadnej winy, uważa 
.ząrzuty, wysuwane przeciw niemu, za 
„podłą i nikczemną prowokację" i za­
powiada wytoczenie spraw sądowych 
pismom, które opisywały „działalność" 
„szajki na Kercelaku", oraz powołanie 
nad sobą samym sądu partyjnego i oby­
watelskiego.

Co do nas, —- czekamy na wytoczenie 
nam tej sprawy sądowej.

węglowi i ich zausznicy na wysokich 
stanowiskach dyrektorskich.

Górnicy angielscy w swoim me­
morjał e stwierdzają słusznie, że ich 
propozycja podatku od spożycia we­
wnętrznego nie jest ani słusznem, ani

dobrem rozwiązaniem tego przeklęte­
go zagadnienia węglowego. Jedynie 
międzynarodowe porozumienie o wa­
runkach pracy i płacy i 0 podziale 
rynków, może uzdrowić przemysł wę­
glowy. Jest to dążenie górników wszy

stkich krajów. Dzisiejsza bohaterska 
walka górników dąbrowskich w obro­
nie plac głodowych jest również ival- 
ką o międzynarodowe porozumienie 
węglowe.

J. S.

Pracownicy umysłowi
za jednolitym frontem z klasą  

robotniczą
w obronie zdobyczy społecz­

nych
W ub. niedzielę odbyła się konferen­

cja zarządów głównych Centr. org. pra­
cowników umysłowych oraz Konfedera­
cji pracowników umysłowych, w spra­
wie projektowanych zmian w ustawach 
o ubezpieczeniu społecznem.

Na zebranie przybyło około 150 de­
legatów reprezentujących 100 tysięcy 
pracowników z Warazawy, Wilna, Kra­
kowa, Poznania, Lwowa, Łodzi, Kato­
wic, Sosnowca, Radomia i t. d.

Po burzliwej dyskusji, przyjęto rezo­
lucję, potępiającą „reformę" ustawodaw­
stwa socjalnego.

Autorzy rezolucji podnoszą, że oma­
wiane projekty są potwierdzeniem fak­
tu, iż rozwiązania kryzysu szuka się w 
przerzuceniu wszelkich ciężarów aa 
śwfat pracy, który wobec opanowania 
życia gospodarczego przez kapitał cu­
dzoziemski, stanowi faktyczną podwali­
nę państwa.

Przedłożone projekty ustaw uszczu­
plają — jak głosi rezolucja — dotych­
czasowe zdobycze świata pracy w za­
kresie urlopów, czasu pracy i pogarsza­
ją znacznie świadczenia chorobowe, 
zmniejszając obowiązek pomocy Kasy 
Chorych.

Jednocześnie konferencja protestuje 
przeciwko zniesieniu odrębności zakła­
dów ubezpieczeń pracowników umysło­
wych.

W czasie dyskusji padały głosy za 
przyłączeniem się do proklamowanego 
strajku powszechnego przeciwko zama­
chowi na ubezpieczenia społeczne.

Charakterystyczne jest, że postano­
wiono nawiązać kontakt z robotniczemi 
organizacjami zawodowemi w sprawie 
wspólnej walki w obronie ubezpieczeń.

Ta część uchwały została zatajona 
przez prasę „sanacyjną".

Po uchwaleniu rezolucji przeprowa­
dzono doraźną składkę na rzecz straj­
kujących górników. Zebrane 179 złotych 
przesłano do Centralnego Związku Gór­
ników za pośrednictwem delegata z So­
snowca.

Zwycięskie zakończenie 
strajku

robotników drzewnych 
w województwie białostockfem

Prowokacyjna obniżka płac, zastoso­
wana w bieżącym roku w tartakach 
państwowych w województwie białosto- 
ckiem doprowadziła
do wybuchu strajku w tartakach w Haj­

nówce, Białowieży i Nurcu.
Z górą trzy tygodnie strajkowali ro­

botnicy drzewni.
Głód nie złamał ich solidarności. Głód 

był tern straszniejszy, że przed straj­
kiem tartaki szły zaledwie kilka dni po 
kilkumiesięcziej przerwie Komitet p o ­
mocy bezrobotnym w Hajnówce ponoć 
na rozkaz województwa — me chciał 
wydawać zupek strajkującym. Nic to nie 
pomogło.
/  Robotnicy drzewni głodowali boha­
tersko — tak, że me zaszedł 

ani jeden wypadek łamistrajkostwa.
Gdy Dyrekcja zwlekała z rokowania­

mi robotnicy dla poparcia swych żą­
dań zorganizowali
głodowy marsz pod Dyrekcję Lasów 

w Białowieży.
Z Hajnówki 17 kilometrów, mimo róż­

nych przeszkód szli robotnicy do Bia­
łowieży. To odniosło swój skutek. Dy­
rekcja przystąpiła do rokowań.

Rokowania szły, jak po grudzie. Trze­
ba się było z Dyrekcją targować o każ­
dą najdrobniejszą sprawę. Na co już 
zgodzili się przedstawiciele Dyrekcji je­
dnego dnia — odmawiali następnego. 
Inspektor pracy nie pośredniczył, nie 
interesował się zupełnie, co utrudniało 
rokowania.

Mimo to wszystko solidarność robot­
ników i zdecydowana postawa 

odniosły zwycięstwo.
Dyrekcja musiała się zgodzić na 15 i 

więcej procentową podwyżkę płac.
1 Marca robotnicy, dumni z odniesio­

nego zwycięstwa i ze swej klasowej or­
ganizacji, powrócili do pracy.

Trzech robotników w Nurcu za prze­
ciwstawianie się próbom przemysłow­
ców złamania strajku zostało areszto­
wanych.

Wyczerpani finansowo robotnicy drze­
wni, nie mogąc w inny sposób przyjść z 
pomocą strajkującym górnikom i aby 
wyrazić im swą solidarność i uczcić po­
ległych w walce górników urządzili w 
dn. 3 marca o g. 10-cj we wszystkich 
tartakach pięciominutowy strajk prote­
stacyjny i 5-c'o minutową ciszę.

Strajk odbył się punktualnie i objął 
wszystkich robotników.



Przed kilku dniami spadł na lotnisku 
w City Queen i uległ zupełnemu znisz­
czeniu reklamowy statek powietrzny 
firmy Goodyear - Rubber Company. 
Gwałtowne uderzenie wichru uszkodzi­
ło  statek powietrzny w chwilą po opu­
szczeniu lotniska, wskutek czego znaj­
dujący się w nim dwaj lotnicy stracili

nad nim całkowicie panowanie. Mecha- 
n 'k statku usiłował wyskoczyć ze spa­
dającego statku, doznał jednak tak sil­
nych obrażeń, że wkrótce potem zmarł 
w szpitalu.

Na zdjęciu naszem widzimy resztki 
zniszczonego statku powietrznego.

Odbiorniki radjowe w autach policyjnych

Policja nowojorska, posługuje... się w 
swej walce z bandytyzmem najbardziej 
nowoczesnemi środkami.

Między innemi wszystkie po­
ścigowe auta policji nowojorskiej wypo­
sażono w  odbiorniki radjowe, które od­

bierają każdą wiadomość, nadaną przez 
prezydjum policji.

Na ilustracji naszej widzimy wnętrze 
radjo - samochodu policyjnego z głośni­
kiem, uwieszonym wewnątrz samocho­
du.

Z inicjatywy i przy poparciu finanso- 
wem znanego multimiljardera amery­
kańskiego Rockefellera rozpoczęto 
przed kilku miesiącami w Nowym Yor­
ku budowę miasta radjowego „Radjo- 
City“, w którem mieścić się będą tea­
try, kino - teatry, opery, sale odczyto­
we największych korporacyj amerykań­
skich itd. Prace przy budowie Radio- 
City postępują w tempie iście amery- 
kariskiem.

Przewodniczący
Nadzwyczajnej Sesji Ligi

Chwilowe zawieszenie broni nie wpro 
wadziło większych zmian na teren'e 
krwawych walk w Szanghaju chińska 
dzielnica Szanghaju słynna już Sza-Pci

pali się od kilku dni. Cała dzielnica 
jest pozatem zniszczona przez kilkuty­
godniowy ogień armat japońskich.

Na Dalekim Wschodzie

Na zdjęciu naszem widzimy oddział | stępu do koncesji międzynarodowej w 
żołnierzy angielskich, strzegących do- Szanghaju.

Mimo zawieszenia broni walki trwają

HYMANS
Min. Spraw Zagr. Belgji został obrany 
przewodniczącym nadzwyczajnej sesji 

Ligi Narodów.

Zajście w lwowskiej 
Kasie Chorych

„I. K. C.“ donosi ze Lwowa o zajściu 
w lokalu Kasy Chorych przy ul. Tatar­
skiej.

Do ordynującego lekarza zgłosił s ę je

den z ubezpieczonych, oświadczając ii 
jest, z powodu choroby, niezdolnym do 
pracy i prosi o stwierdzenie tego.

Lekarz prośbie tej odmówił(I).
„I. K. C." donosi dalej, że doprowa­

dziło to do awantury, przyczem ubez­
pieczony zniszczył meble i urządzenie 
lokalu. Został on aresztowany.

Dokoła sensacyjnego porwania dziecka Lindberga

Str. 4 „ROBOTNIK", wtorek, 8 mr.rca 1932 r.

Katastrofa reklamowego statku powietrznego Miasto radjowe
w  Nowym Yorku

Pali się chińska dzielnica w Szanghaju
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Olbrzymią sensację na całym świeci e wywołało tajemnicze porwf.nic dziecka głośnego lotnika amerykańskiego Lind- 
bergha przez jakąś tajemniczą bandę. Na naszych zdjęciach widzimy Lindberghów wraz z dzieckiem.

samobójstwa kolegę, który się spodlił, 
walczący z narażeniem życia o prawdę, 
jest nietylko w ie 'k ą , i piękną postacią, 
jest jeszcze, niestety, w naszych warun­
kach, osobistością, która nas mimow-oli 
policzkuje każdym słowem i czynem. I 
tu jest drugi dramat, wynikający z .tej 
prawdy, te  każdy szlachetny Wysiłek 1 

każda walka o sprawiedliwość, są siłą 
rzeczy gryzącą ironją w okresie jakiej­
kolwiek dyktatury.

Robotnik polski, czy polski chłop i 
górnik z dnia dzisiejszego, dojrzą w sztu 
ce Zapolskiej bohaterstwo, uderzające 
w próżnię naszej ponurej rzeczywistoś­
ci. Po raz nie wiem który narzuci iim 
się krwawe pytanie: w imię jakiej oj­
czyzny i czyjej szła Anina na Sybir, a 
Kazimierz gnił w murach więziennych. 
Ach, zostawmy to banalne jut pytanie, 
zostawmy też rozważania nad mocno, 
świetnie skonstruowaną sztuką Zapol­
skiej, która nas czaruje genialnie sta- 
wianemi postaciami i oddajmy • się szcze­
rej radości podziwiania inscenizacji i re-

żyserji. To; co osiągnięto w teatrze im. 
Żeromskiego jest zdumiewające właśnie 
dzięki genjalnej prostocie. Od pierw­
szego aktu, od chwili otrzymania listu, 
aż do końca jesteśmy wciągnięci w ży­
cie tych ludzi z drugiej, części sali. Nie­
ma tu sceny. Miejsce,.gdzie się gra, jest 
rozbite na trzy plany, dzięki umiejętne­
mu wyzyskaniu warunków lokalnych. 
Niema przerw, kurtyny, dekoracji. Pa­
nuje treść, słowo, sztuka w najczystszej 
formie, Nawet kino ze swemi kolosalne- 
mi możliwościami nie osiąga tej bezpo­
średniości, tego napięcia tej siły wy­
razu, który Osiągnięto tu, gdzie całem 
ustawianiem sceny jest stół sosnowy, 
kilka krzeseł, lampa naftowa i-świecz­
nik.-Trudno wprost uwierzyć, nie wi­
dząc tego cud ownego teatru, jak potęż­
nie zasugerowano tam widzowi sztukę 
bez żadnej sztuczności i pomocniczych 
akcesorjów. Ile w tern zasługi pani Ire­
ny Solskiej i świetnego inscenizatora— 
Iwo - Galla — oni. tylko wiedzą.

W zupełnej harmonji z inscenizacją

jest gra artystów. Dyskretna, kameral­
na, wypracowana w najdrobniejszych 
szczegółach, szlachetna. Niema tu lep" 
szych i gorszych—wszyscy są świetni 
w tym świetnym i doskonale prowadzo­
nym zespole. Przoduje jednak w roli 
głównej, pułkownika Komiłowa — Bemi, 
gdyż sama rola ma charakter czołowy. 
Pozatem można przytoczyć cały afisz (i- 
maginacyjny gdyż teatr w afiszach nie 
wymienia wykonawców). Więc logicznie 
postawionego Horna — (Kijowski), Strel- 
kowa — Rozmarynowski), Wielhoraką 
— (Nessówna), Annę — (Gallowa), Jó­
zię — (Zawadzka), Matolkowską — (Mi- 
cińska), starszego żandarma (Arnold), 
Brodzikowskiego, Znaya, słowem cały 
zespół!

Teatr na Żoliborzu, jest drugim tea­
trem awangardowym, obok teatru Jar*- 
cza w „Ateneum". Co za zbieg okolicz­
ności — najlepsze teatry na peryferjach 
stolicy torują drogę nowym kierunkom. 
Teatrowi na Żoliborzu życzę z głębi ser­
ca zasłużonego powodzenia.

Juliusz Wirski

Jak  wiadomo wojska chińskie wy­
cofały się z Szanghaju. Mimo to walki 
na froncie trwają. Japończycy posuwa­

ją się wciąż naprzód, Na naszej ilustra­
cji Japończycy ostrzeliwują pozycje 
chińskie pod Wu-Fang.

SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE

TEATR IM. ST. ŻEROMSKIEGO, na
Żoliborzu. „Tamten", sztuka Gabrjeli 
Zapolskiej. Kierownictwo Ireny Solskiej.

Dla tych, którzy nie znają sztuki, a 
jest możliwe, że są tacy zacznę od 
streszczenia w kilku zdaniach. Kazi­
mierz Wielhorski był aresztowany za 
działalność patrjotyczmą. Naskutek : 
próśb matki dał słowo honoru pułko- : 
wnikowi żanoarmerji rosyjskiej Korni- 
łowowi, że na przyszłość nie będzie się 
mieszał do prac politycznych. Ale Ka­
zimierz, zaręczony z działaczką — An­
ną, zawiązał pokątny romansik z kel­
nerką nocnej restauracji — Józią. Jego 1 
rywalem jest porucznik Strcłkow, który, 
aby pozbyć się Kazimierza posyła mu 
do domu list z planami fortecy, zawia­
damiając jednocześnie żandarmerję. Re­
wizja. Aresztowanie Kazimierza i Anny. 
Pułkownik Komiłow, ratując swoją ka- 
rjerę, stara  się ocalić Kazimierza, do­

myślając się prowokacji. Udaje mu się 
to, — demaskuje Strełkowa, którego puł 
kownik zmusza do samobójstwa. Anna 
—■ u której znaleziono broszury agita­
cyjne idzie na Sybir, Kazimierz—  uwol­
niony odradza się moralnie, znieważa 
swego wybawcę i wraca do-więzienia.

Jak  widzimy głębszych momentów 
społecznych sztuka nie posiada. Wal­
cząca inteligencja zachowuje się z god­
nością, z godnością cierpi » walczy o 
przyszłą Polskę, ale ani słowa o tern o 
jaką Polskę. Dla współczesnego słucha­
cza, zwłaszcza po wysłuchaniu frag­
mentów .,Róży“ Żeromskiego, dramat 
Anny, Kazimierza i jego matki — jest 
raczej dramatem romantycznie do Pol­
ski nastrojonych jednostek, a na czoło 
wysuwa się dramat pułkownika Korni- 
łowa który życie ryzykuje, by nie dopu­
ścić do niesprawiedliwości, by z ogólne­
go, ludzkiego punktu widzenia etycz­
nego rozwikłać spór Strełkowa i Kazi­
mierza o kelnerkę Józię. T en rżandarm 
rosyjski, grożący dymisją, zmuszający do
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Walka o tańszy prąd elsktryczny
W CZĘSTOCHOWIE

W alka o potanienie prądu elek­
trycznego zaostrza się coraz bar­
dziej. W obec tego, że dwudniowy 
strajk demonstracyjny nie odniósł 
żadnego skutku, zrzeszenie abonen­
tów prądu elektrycznego proklam o­
wało bezterminowy bojkot prądu 
elektrycznego, począwszy od środy, 
dnia 9 b. m.
W TOMASZOWIE

W  Tomaszowie odbył się wielki 
wiec konsumentów prądu elektrycz­
nego, Na wiec przybyło około 1009 
osób. Zebrani jednomyślnie uchwa­
lili rezolucję, w której domagają się: 
dalszego energicznego prowadzania 
akcji bojkotowej, składania deklara­
cji przez wszystkich abonentów o 
zdjede liczników i zwrócenia się do 
magistratu o zaprowadzenie oszczęd­

ności w oświetlaniu ulic, oraz o 
zmniejszenie voltazu żarówek. Ze­
brani uchwalili jednorazow ą sk ład­
kę na koszta prowadzenia dalszej 
akcji bojkotowej w wysokości 25 gr. 
od abonentów palących do 3 żaró­
wek i 50 gr. od palących więcej ża­
rówek.

W SIEDLCACH
Na zgromadzeniu odbiorców p rą ­

du elektrycznego, dostarczanego 
przez miejską elekt.ow nię w Siedl­
cach, postanowiono domagać się ka­
tegorycznie obniżenia cen prądu 
elektrycznego i poczynienia ulg w 
korzystaniu ztego prądu.

W yłoniona delegacja oświadczy­
ła w M agistracie, żc użyje wszel­
kich środków dla przeprow adzenia 
swych żądań.

Eksplozja gazu ziemnego
Spow odow ała  poparzenie  

dwuch osób
W sobotę  około godz. 8 rano, w 

Mikołajowie, pow. Żydaczów, nastą­
piła eksplozja gazu ziemnego, pro­
wadzonego przewodami podziemne- 
mi przez spółkę akcyjną „Gazolina" 
z Daszawy do Lwowa.

Gaz, w skutek uszkodzenia p rze­
wodów, przeniknąwszy na pow ierz­
chnię ziemi, dostał się do m ieszka­
nia Tadeusza Młodnickiego, organi­
sty w M ikołajowie. Młodnicki, chcąc 
zapalić świecę, zapalił zapałkę — i 
wtedy spowodował wybuch. W sku­
tek eksplozji doznali _ poparzenia 
Młodnicki i niejaki Suliński, który 
w krytycznym momencie przeby­
wał w mieszkaniu Młodnickiego. 
Dom mieszkalny uległ uszkodzeniu.

Policjant zastrzelił człowieka

Proces o zajścia z bezrobotnym i w  Chojnicach
12 oskarżonych skazano  na w ięzienie od 3 do 12 m iesięcy

Robotnicy pop'erajdt 
swoje pismo

Nocy ub. około godz. 5-ej na rogu ul.
Ząbkowskiej i Radzymińskiej, wynikło 
krwawe zajście. Na pełniącego tam słu­
żbę posterunkowego tegoż kom. rzucił 
się jakiś podejrzany mężczyzna z wor­
kiem pod pachą, porwał policjanta za 
kołnierz i przycisnął do muru. Policjant 
w obronie własnej wyjął rewolwer i 
chciał wystrzelić w rękę napastnika, 
lecz w czasie szamotania się kula trafi- 
ła nieznajomego w klatkę piersiową, 
przeszywając na wylot. Ranny upadł 
a po przeniesieniu do sieni domu (Ząb- 
kowska 43), zmarł przed przybyciem le­
karza Pogotowia. Ze znalezionych do­
kumentów oraz karty bezrobotnych wy 
nika, iż zmarłym trag:czną śmiercią był 
37-letni Mieczysław Głowacki, robotnik 
(wieś Karolówka, gm. Wawer). Według 
informacji świadka — tramwajarza, któ­

ry oczekiwał na pierwszy tramwaj, prze 
bieg tragicznego zajścia był następują­
cy: Nieznajomy wyszedł z ul. Kawen- 
czyńskiej i zbliżył się do policjanta, mó­
wiąc: ,Jak się masz". Policjant odpo­
wiedział: „Kiedyś się uchlał to idź".
Wtedy Głowacki wyjął papierośnicę i 
chciał poczęstować policjanta. Ostatni 
rzekł: „Odejdź, bo cię walnę". Ostatni 
pijany miał się rzucić na policjanta, któ 
ry wyjął rewolwer i wystrzelił. Przy­
były przodownik policji rozbroił, poste­
runkowego, którego natychmiast zawie 
szono w czynnościach. Zwłoki zabite­
go przewieziono do prosektorium. Na 
miejscu przez długi czas gromadzili się 
przechodnie głośno komentując fakt 
tragicznego wypadku.

Stan faktyczny podajemy według ko­
munikatu agencyjnego.

Krwawe porachunki osobiste
W Siekierkach Dużych, przy ul. Goś­

ciniec 40 wynikła sprzeczka, a następ­
nie rozprawa nożowa pomiędzy teś-

Przed sądem okręgowym w Chojni­
cach toczył się od 29 b. m. proces o roz 
ruchy bezrobotnych w Chojnicach w dn. 
21 stycznia r. b

Na ławie oskarżonych zasiadło 24 o- 
sób, w czem 7 kobiet, w wieku od 25— 
56 lat. Sądowi przewodniczył prezes 
sądu dr. Drazdowski oskarżonych bro­
nili adwokaci tow. dr. Pehr z Grudzią­
dza oraz Buraczyński i Stopa z Chojnic. 
Rozprawa trwała 4 dni.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, 
że w dniu 21 stycznia uczestniczyli w 
publicznem skupieniu w korytarzach

budynku magistrackiego oraz, że w biu­
rze Opieki Społecznej napadli na urzęd­
ników, przyczem osk. Pepliński, Nadol­
ny i Wróblewska byli przywódcami tłu­
mu, który dopuścił się gwałtu, tłukąc 
szyby w ratuszu i okno wystawowe w 
przyległym budynku.

Sąd skazał: Peplińskiego, Wróblew­
ską i Szycę na bezwzględne więzienie 
przez 12 miesięcy 9 dalszych oskarżo­
nych na karę więzienia od 3 do 6 mie­
sięcy z odroczen;em wykonania na prze 
ciąg 3 lat 12 oskarżonych uwolnił od wi 
ny i kary.

Robotnicy łódzcy protestują energicznie
przeciwko rządowemu projektowi nowelizacji ustaw

socjalnych

Zwycięstwo P.P.S. w wyborach
gminnych w Niepołomicach

Wybory do rady gminnej w Niepoło­
micach z III i IV koła przyniosły zwy­
cięstwo liście socjalistycznej.

Do wyborów szły dwie listy: „sana­
cyjna" i socjalistyczna robotniczo-chłop­
ska. Nic nie pomogły obiecanki i re ­
presje, których nie brakło ani przed 
ani w czasie wyborów. Wszystkie man

Kino „ADRIA PALACE
W larzbow a 7 ■  Pocz. 6, 8. 10
w spaniałe arcydzieło w/g słynnej powieść

Franciszka Molnara

L I L I O M
Realizacji genialnego FRANKA BORZAGE'A. 
tw órcy niezapom nianych filmów „SluD M E 

NIEBO“ i „ANIOŁ ULICY"
W rolach głównych:

CHARLES FARRELL, R o se  H obart (Boha­
terka filmu „M aradu") i E ste I laT ay lo r
Nad program: dod. dźwiękowe. Wł. FOX

daty z III i IV koła przypadły liście so­
cjalistycznej.

Napróżno „sanatorzy" postawili na 
swojej liście ks. kanonika Łabędzia, są­
dząc, że w ten sposób pozyskają głosy 
kobiet. Kobiety niepołomickie dały do­
wód że są uświadomonemi obywatelka­
mi. Ks, Łabędź dostał wprawdzie wię­
cej głosów, niż którykolwiek inny kan­
dydat „sanacyjny”, ale tylko 113, pod­
czas gdy kandydaci P. P. S. otrzymali po 
270 głosów.

W dr.iu 4 b. m. w sali C. K. Z. Z. od­
była się pod przewodnictwem tow. J, 
Danielcwicza konferencja Związków Za 
wodowych, wchodzących w skład C. K. 
Z. Z. Konferencja zwołana została dla 
omówienia rządowego projektu noweli­
zacji ustaw socjalnych.

Tow. Danielewicz, otwierając konfe­
rencję krótko omówił bohaterską walkę 
górników w obronie zagrożonego ich 
bytu. Jednomyślnie uchwalono zgłoszo 
ny przez niego wniosek, który przesyła 
serdeczne pozdrowienia i wyraey naj­
głębszego uznania dla bohaterskiej wal­
ki górników zagłębi: Dąbrowskiego i 
Krakowskiego, oraz wyraża głęboką 
cześć poległym górnikom w walce z ka­
pitałem.

Zebrani postanawiają rozpocząć na­
tychmiast zbiórkę składek na ntecz straj 
brnących górników.

Zebrani uczcili przez powstanie pa­
mięć poległych,

Następnie tow. Walczak omówił ob-

wiec P.P.S. w Poznaniu

Ki­
no ŚWIATOWID
„Niech żyje 

wolność"
w ie lk i film  RENE CLAIRA 

Dziś w sp an ia ły  film  dźw iękow y

Prymabaleryna
W ro li głów nej L aura la  Plante

KINOo z w p . K ° m e t
•  * Chłodna 47

N a  s c e n i e
OPocz. o 5 

Niedz. 3

w y stęp y  a r ty s tó w .

świat 43 
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OSTATNIE DNI 
Znakomity komik i piosenkarz

G E O R G E S  M IL T O N
jako

K S IĄ Ż Ę  B O U B O U L E
NADPROGRAM: T eatr działań wojen­
nych na W schodzie Szanghaj i w y­

brzeże Yan-Tse-Kiangu
Ceny biletów zniżone zł. 1

(Kor.

W niedzielę, dnia 28 lutego 1932 r. w 
wypełnionej szczelnie sali, w lokalu p. 
Jackowiaka „Ogród Wolności" w Po­
znaniu, odbył się wielki wiec zwołany 
przez mieiscoWy komitet P. P. S. z u- 
działem tow. posła A. Szczerkowskie- 
go-

Przed rozpoczęciem wiecu, Iow. Ryb­
czyński — prezes miejscowego komite­
tu P. P. S urządził owację na cześć 
tow. posła Szczcrkowskiego z okazji ob 
chodu 25-lecia jego działalności zawo­
dowej i politycznej, składając w imieniu 
zgromadzonych towarzyszy i towarzy­
szek oraz sympatyków wyrazy podzię­
kowania za niestrudzoną oracę dla do­
bra klasy robotniczej w Polsce.

Na sali zerwał się huragan oklasków 
i okrzyków r.a cześć jubilata.

Tow. Rybicka w imieniu Wydziału Ko 
biecego P. P. S. wręczyła tow. posłowi 
Szczerkowskiemu piękny bukiet kwia­
tów z zaznaczeniem, iż jest to 25-letni 
jubileusz pracy na niwie socjalistycznej.

Po zagajeniu przez tow. Rybczyńskie­
go, w przeszło godzinnem przemówie­
niu, omówił obszernie obecną sytuację 
polityczno-gospodarczą w kraju i za­
granicą, demaskując w ostrych słowach 
szkodliwą dla klasy robotniczej polity­
kę „sanacji" i podkreślając konieczność 
podwojenia szeregów organizacyj robo­
tniczych, celem obrony zagrożonych in 
teresów klasy pracującej w Polsce. Mo­
wę przyjęto rzęsistemi oklaskami.

W dyskusji zabrało glos kilku towa-

M I E J S K Id ź w i ę k o w y  
k i n o t e a t r
Początek o godz 6 wiecz 
Niedzikle i św ięta 5 pp.

d l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n y  
W i e l k i  f i l m  U N I W E R S A Ł U

CHATA
W U J A

T O MAw wersji dźwiękowej, nagrany 
systemem W estern Electric. -

Geny miejsc od 50 groszy.
L \v AGA. Na pierwszy seans ceny miejsc 

parterow ych z n i ż o n e .

Pożegnanie rekrutów
w  Otwocku

W piątek, dnia 14 b. m. w Otwocku 
odbyło się pożegnanie turowców idą­
cych do wojska Pożegnanie zamieniło 
s’ę w jedną wielką manifestację anty­
wojenną. Tm;eniem pozostałych towa­
rzyszy żegnali odchodzących tow. tow. 
Wini arek, Re!ner i P!szczT.tov«lii, odpo­
wiedział tow Krzysztoszck w imieniu 
odchodzących towarzyszy.

Jeszcze długo po zamkn'ęciu Aka­
demii rozlegały się z lokalu turowego 
śpiewy robotnicze i okrzyki na cześć 
organizacji.

własna).

Wiec zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztndaru" i okrzykami na 
cześć P. P. S.
rzyszy solidaryzując się z wywodami 
tow. Szczerkowskiego.

Jednomyślnieprzyjęto rezolucję prote­
stującą przeciwko polityce gospodarczej 
Rządu i jego projektom ustawowym, go­
dzącym w prawa ludności tego kraju 
(rezolucja rzeczowo omawia te projek­
ty, jak: zamach na ubezpieczenia so­
cjalne. ustawę o zgromadzeniach, usta­
wę szkolną, ustawę o podatku kościel­
nym i t. d.).

Rezolucja przesyła bratersk'e pozdro­
wienia walczącym górnikom, oraz wy­
raża pełną soFdr.mość zgromadzonych 
robotników z Z. P. P. S i jego walką w 
obronie praw ludowych.

D ziś w  R adjo
11.20 — 11,25 K om unikat d la  kom unika­

cji lotniczej. — 11.45 — 11.55 Przegląd P ra ­
sy. — 11.58 — 12.05 Sygnał czasu. — 12.05
— 12.10 Program  na dzień bieżący. — 12.10
— 13.10 P ły ty  gramofonowe. — 13,10— 13.15 
K om unikat PIM -a. — 13.15 —  13.25 Komu­
n ikat gospodarczy. — 13.40 —  13.55 Poga­
danka. — 13.55 — 14.00 Muzyka. — 14.00— 
14.15 Pogadanka rolnicza. — 14.15 —  14.20
— 15.45 O dczyt d la  m aturzystów  ^Biolo- 
gja“, —  15.45 — 15.50 K om unikat d la  żeglu­
gi. — 15.50 — 16.15 Program  dlla dzieci. — 
16.20 — 16.40 Odczyt dla m aturzystów . — 
16.40 — 16.55 Piosenki H. Ordonówny. —
16.55 — 17.10 Odczyt w języku ukraińskim . 
17.10 — 17.35 „R einer M aria R ilke" (w ro ­
cznicę zgonu znakom itego poety) — wygł. 
dyr. W itold Hulewicz. — 17.35 — 18.50 Kon

' cert sym foniczny. — 18.50 — 19.15 Rozm ai­
tości. — 1915 — 19.25 „K siążka rolnicza1' 
wygł. inż. Sawicki. — 19.25 — 19.30 Odozy 
tan ie  program u na dzień następny. — 19.30
— 1935 W iadomości aportow e. — 19.35 —
19.45 O rkiestra  Sandlera — 19.45 — 20.00 
Dziennik radiowy. — 20 00 — 20.15 Felie­
ton. — 20.15 — 21.55 K oncert popularny
21.55 — 22.10 Skrzynka pocztow a. — 22.10
— 2.40 U tw ory dw óch m istrzów  w wyk. 
M argerity Trombini - K aruro. — 22.40 —
22.45 D odatek do dziennika radjow ego —
2.45 — 22.50 Komunikaty. — 22.50 — 24.00 

| M uzyka taneczna.

szernie projekty rządowe, będące za­
machem na ustawodawstwo socjalne w 
Polsce.

Zebrani przyjęli jednomyśln;e rezolu­
cję, protestującą jaknajkategorycznicj 
przeciwko projektem rządowym.

Rezolucję podamy w obszernem stresz 
czeniu w jednym z najbliższych nume­
rów .Robotnika".

Również, na wniosek tow. Walczaka, 
uchwalono rezolucję w sprawie koniecz­
ności wszczęcia szerokiej akcji na rzez 
potanienia komornego, prądu elektryz- 
nego i biletów tramwajowych.

Ojciec z a m k n ą  w klatce
um ysłow o chorą córkę

We wsi Linarczyk, pow. grudziądzkie 
go, zamieszkuje Niemiec rolnik, niejaki 
Emil Schmidte, którego jedna z córek 
jest umysłowo chora jednak, według o- 
plnji lekarzy choroba jej nie ie«l groź­
ną dla otoczenia.

Przed kilku tygodniami rodzina 
Schmidte’a rozpuściła wieść, że umysło­
wo chora zaginęła bez śladu. Policja 
rozpoczęła poszukiwania. Między in. 
przeprowadzono rewizję w zagrodzie sa 
mego Schmidte’a, gdzie dokonano stra­
szliwego odkrycia. W stajni, wśród by­
dła i koni, znaleziono klatkę, w której 
wyrodny ojciec zamknął nawpół nagą, 
na barłogu nawpół zgniłej słomy, umy­
słowo chorą córkę.

Co w yśw ietla ło  kina?
ADRIA PALACE: „Liljom".
ATLANTIC: ,Rok 1914'.
APOLLO: „Tajem nica sekretark i". 
COLOSSEUM: „Na dw orze króla A rtura". 
W  m ałej sali: „Światła wielkiego m iasta" 
CASINO: .U łani, ułanil..."
CAPITOL: ,,On albo ja".
ERA: „Bitwa o W arszaw ę”.
FORUM: „K lątw a rodu M andarynów ". 
FILHARM ONJA „K ochanka z T ahiti”. 
HOLLYWOOD: Szyb L 23"
HELJOS: „Bezimienni bohaterow ie". 
KOMETA: „Prim abalerina".
LUX: „Szpieg na dw orze carskim ". 
M AJESTIC: „Książę Bouboule"
MASKA: „Za oceanem " z M. Chevalier. 
MEW A: „Na Zachodzie bez zmian" i ,,Ro. 

mans" z  G re tą  Garbo.
MIEJSKI: „Chata W uja Toma '.
PAN: .Cham".
PALACE: „Pod kuratelą".
ROXY: „24 godziny" i rewja.
RIVIERA , D ziesięciu z Paw iaka". 
SPLENDID. .Tragedja am erykańska". 
STYLOWY: „Ben Hur".
SOKÓŁ: „W yjęty z pod praw a" i ,.Punkt 

miłości".
ŚWIATOWID: „Niech żyje wolność" 
TOMBOLA: ..N iebezpieczna kob ie ta" i

„B łędne ognie".
TON: ,.Cham“ w edług Orzeszkowej. 
TĘCZA: ..Romanse cygańskie". 
UCIECHA: „K ongres tańczy" z Lilianą

Harvey.
U RA N JA : „Widmo śm ierci" i  „Harold 

Lloyd lordem ".
WISŁA: „Parada miłości*'.

OGRODNIK, z ukończoną średnią szkołą 
ogrodniczą, z dobrem i referencjam i p rak ty ­
ką  w Łańcucie i na Kujawach, poszukuje 
posady sam odzielnej od zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia: Olsze w W ileński „A cer".

SŁUCHACZ KURSÓW MATURALNYCH 
poszukuje jakiegokolw iek zajęcia. Nowo­
w iejska 19 m. 67,

ciem, 51-letnim Józefem Wrzoskiem, to  
batnikiem i zięciem Edwardem Mille­
rem. Ostatni, na tle porachunków ro­
dzinnych, dokonał najścia na mieszka­
nie w towarzystwie brata swego Józe­
fa i kolegi Wiktora Borowego. Zięć 
schwycił nóż i rzucił się na teściów. W 
obronie jego stanął syn, 21-letni Józef, 
który również został poraniony. Doko­
nawszy zbrodniczego czynu, sprawcy 
zbiegli. Lekarz Pogotowia stwierdził u 
teścia 4 rany cięte głowy lewei dolnej 
powieki, prawego uda, oraz ogólne po­
tłuczenie, u syna zaś — ranę cięta le­
wego przedramienia. Po opatrunku 
Wrzoska przewieziono do Szpitala św. 
Rocha. Policja 20 komisarjatu zajęła się 
odszukaniem sprawcy zbrodniczego czy 
nu.

Z głodu
W przytułku noclegowym dla kobiet 

omdlała i upadła 60-letnia Józefa Piliń- 
ska, służąca, bez pracy. Wskutek upad­
ku spowodowanego osłabieniem z głodu 
P. doznała poranienia lewego luku brwio 
wego. Nieszczęśliwą przewieziono na 
stację Pogotowia, gdzie lekarz udzielił 
pomocy i wręczył bezpłatne bony na o- 
biady.

Zatr—! jzem
Przy - ..„a 27, zatruła się gazem

świe' ym, który wydzie'al się wsku­
tek niedokręcen-> kurka przy maszyn­
ce 68-letnia Józefa Wojciechowska. Le­
karz Pogotowia doprowadził zatrutą do 
przytomności, pozostawiając r.a leczeniu 
na miejscu.

„ATLANTIC” scr V “
Królowa ekranu polskiego

JADWIGA SHOSARSKA
w dram acie miłości i pośw ięcenia p. t.

R O K  „ 1 9 1 4 ”
i Balkon

1.
P a r t e r

“i  50

H O L L Y W O O D
M a r s z a łk o w s k a  r ó g  H o ż e j

B A LsO N

SZYB L. 23
1. PARTER . .  U « »  IN liO U t

COLOSSEUM ‘‘““ S ili!
Obecny król komików amerykańskich

WILL ROGERS zaprasza
na ucztę śmiechu spreparow aną według

s a t y r y  M A R K A  T W A IN  A

J a  dworze Króla A rtura11
W MAŁEJ SALI: C H A R L IE  C H A P L IN
w film. „Światła W ielkiego Mła»ta“
Dla młodzieży dozwolone. Ceny zł. 1 I 1.50

UCIECHAKino 
Z ło ta  72
P. 6. 8,10
NIEBYWAŁY POD WZGLĘDEM 
PRZEPYCHU I PIĘKNA WIELKI 

FILM

„KONGRES TAŃCZY”
w roi. główn.: Liljana Harvey, Lii 

Dagower, Henry Garat
Dla młodzi, ży dozwolone.

................................... M  * 1 1 i
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DZIS PRE iJErfAi
NOWE ARCYDZIEŁO REŻ. GENJ.

* VAN O f K t ’A -

mm Twórcy „ t - o g a n i n a "  f „ T a r d c r  H o r n a "
— [ „KOCHANKA Z TAHITI”

ł , a d j r j g r < i m  ; Najnow. Dod. Dźwięk
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U/IADOMOSCI SPORTOWE 0
N arc ia rsk ie  m is trzo s tw a  P o lsk i

W Zakopanem odbyły się trzydniowe | 
m istrzostw a narciarskie Polski. Pierw - ' 
szego dnia rozegrano bieg na 18 kim. 
{otwarty i do kombinacji) oraz bieg na j  

6 kim. dla pań.
T rasa osiemnastki prow adziła ze sta- j 

djonu Kom itetu Imprez Sportowych 
przez Krupówki, W ilcznik, K rzeptówki, 
Kiry, na G ubałów kę i stokiem  G ubałów 
ki na G ładkie, Krupówki do m ety na 
stadjonie.

T rasa biegu pań biegła od tego sam e­
go startu  na A ntałów kę.

Z zawodników zagranicznych przyby­
li: W ęgrzy, Niemcy z HDV., jeden Ło­
tysz oraz kilkudz'esięciu zawodników z 
całej Polski. Czesi z czeskiego Svazu 
n ie . przybyli, jakkolw iek spodz.ewano 
s :ę, że Barton będzie startow ał dla po­
nownego zdobycia tytułu m istrza Pol­
ski. Z naszych czołowych zawodników 
nie startow ali: Bronisław  Czech, oraz 
Polankow a, M arusarz Andrzej wycofał 
się z biegu z powodu złam ania narty, a 
Skupień z powodu niedyspozycji. W re ­
zultacie nasi olimpijczycy nie decydują 
w  tym roku o m istrzostw ach Polski.

W szyscy zagraniczni zawodnicy zajęli 
dalsze miejsca.

W  bieku do kombinacji: 1) G awlikow­
ski 1 g. 31:31 sek., nota — 60.

W biegu otw artym  pierwsze miejsce 
zajął Berych W ł w czasie 1 g. 27:48 s..

W biegu pań na zgłoszonych 13, s ta r­
tow ało i bieg ukończyło — osiom. Zwy­
ciężyła Stopkówma Zofja (SNPTT) 35:35 
sok.

W  drugim dniu rozegrano na dużej 
skoczni ną Krokwi konkurs skoków  do 
kombinacji.

W arunki na skoczni są dość ciężkie z 
powodu małej nośności śniegu. R o;bieg 
ograniczony. Każdy zc skoczków s ta r­
tow ał trzykrotnie. Poniew aż o m istrzo­
stw ie decydow ała punktacja ze skoków 
i  biegów, skoczkowie skakali z  ostroż­
nością, zw racając głównie uwagę na styl 
i lądowanie. Nic więc dziwnego, że  sko­
ki w  konkursie w ahały się zaledwie mię­
dzy 40 a 50 m tr. u najlepszych naw et za ­
wodników. Najdłuższy skok w  konkur­
sie uzyskał M arusarz Stanisław , ska­
cząc 52 m tr. Poza konkursem  skoczył 
w e wspaniałym  stylu i zupełnie pewnie 
lądując na 62 mtr. P io tr Kolesar.

W  konkursie pierwszym był M arusarz 
S tanisław  S. N. P. T. T. (Polska) skoki 
46.5 m etrów, 49.5 mtr. i 52 metry. No­
ta 332.1.

W  obliczeniu b 'egu złożonego (18 ki­
lometrów) i skoków  o m istrzostw o Pol­
ski, 1-sze miejsce i ty tu ł m istrza na rok 
1932 zdobył M arusarz S tanisław  S. N. 
P. T. T. nota 642.6.

W  3 dniu M iędzynarodowych Zawo­
dów N arciarskich odbył sie na 'K rokw i 
konkurs skoków, w  którym  wzięło u- 
dział aż 60 zawodników.

Konkurs wzbudził olbrzymie zaintere- I 
sowanie, czego dowodem był liczny u- 
dział publiczności (ponad 2 tys. osób). 
W arunki tak  atm osferyczne jak i na sko 
czni były bardzo dobre. Po obliczeniu 
not komisia ustaliła następującą kolej­
ność:

1) M arusarz Stanisław  (S.N.P.T.T.)

skoki 60 i pół, 61 i pół, 62 (najdłuższy 
skok dnia) nota 343.50.

2) Łuszczek Izydor (W isła — Zakopa­
ne) skoki 52, 58 60 (ten ostatni uznany 
został ^rzez komisję za najpiękniejszy 
skok dnia) nota 362.50.

Poza konkursem  najdłuższy skok dnia 
uzyskał M arusarz — 72 mtr., jednak już 
z podparciem.

Z całej PolsKi
O MISTRZOSTW O KRAKOW A 

W  HOKEJU.
W  K rakow ie odbył się w niedzielę je­

dyny mecz hokejow y o m istrzostw o okręgu 
pomiędzy M akabi a - Sokołem , Po zaciętej 
w alce zawody zakończyły się wynikiem 
remisowym 2:2 (1:1, 1.1, 0:0).

NOW E W ŁADZE WARSZAW SKICH 
KOLARZY.

W  niedzielę odbyło się doroczne w alne 
zebranie w arszaw skich kolarzy, na  którem  
w ybrano nowy zarząd z prezesem  L enar­
towiczem  na czele.

ZAWODY BOKSERSKIE W  ŁODZI.
W niedzielę odbyły się w Łodzi między- 

klubowe zawody bokserskie, organizowane 
przez M akabi.

Z ciekaw szych walk na wymienienie za­
sługują:

U rkiew icz (Jordan, W arszawa) przez lc. o. 
w drugiej rundzie pokonał M ichalaka (Zjed­
noczenie), prezentując doskonałą formę.

DZISIEJSZE MECZE HOKEJOWE 
W WARSZAWIE

Dziś rozegrane zostaną w W arsza­
wie dwa mecze hokejowe.

Na Dynasach o godz. 19 odbędzie s;ę 
decydujący mecz o m istrzostw o klasy B 
okręgu w arszaw skiego pomiędzy W ar­
szaw ianką a Skrą. Zwycięzca tego me­
czu walczyć będzie w Łodzi z ŁKS. o 
wejście do klasy A. okręgu w arszaw ­
skiego.

Na boisku Legii odbędzie s ę  tow arzy­
ski mecz hokejowy pomiędzy Legją a Ma 
kabi.

112 PŁYWAKÓW W PIER­
WSZYM KROKU PŁYWACKIM

W basenie A.Z.S. odbył się w niedzie­
lę p ;erwszy krok  pływ acki dla począt­
kujących pływaków. O zainteresow aniu 
zawodami świadczy fakt, że startow ało  
aż 112 pływ aków  z rozmaitych klubów 
sto’ecznych oraz liczni zawodnicy me- 
stowarzyszem . Pierw sze miejsce w o- 
gólnej klasyfikacji zajął A. Z. S. przed 
Ż. A. S. S.

W biegu dla radiosłuchaczy rozeg.’r- 
tiym w ram ach pierwszego kroku pły­
wackiego na dystansie 100 m etrów sty­
lem dowolnym zw yciężył p. Brodowski

B orensztein (Jordan, W arszawa) po zacię­
tej w alce zrem isow ał z W oźniakowskim 
(Gajer). Zaydel pokonał na  punkty  S tahla U.

PIERW SZE ZWYCIĘSTWO 
BENJAM INKA LIGI.

Benjam inek Ligi, 22 ip. p. z Siedlec, b a ­
wił w niedzielę w Bydgoszczy, gdzie roze­
grał mecz tow arzyski z Sokołem . Zwycię­
żyła drużyna ligowa 4:1

GW IAZDA II B IJE  BAR KOCHBĘ.
Do licznych klubów bokserskich na te ­

renie W arszaw y przybyła ostatnio Bar 
Kochba. Bokserzy tego klubu rozegrali 
w niedzielę pierw szy swój mecz z rezerw ą 
Gwiazdy przegryw ając 10:6.

PIĘŚCIARZE LEG JI ZW YCIĘŻAJĄ 
W ARSZAW IANKĘ.

W niedzielę odbył się w stolicy mecz 
bokserski pomiędzy Legją i W arszawianką. 
Mecz zakończył się zw ycięstwem  Legji w 
stosunku 9:4.
TORUŃSKI GRYF ZWYCIĘŻA OLIM PJĘ 

Z GRUDZIĄDZA.
W Toruniu rozegrany został mecz bok­

serski pom iędzy miejscowym Gryfem a 0 -  
limpją z G rudziądza. 1 Zwyciężył Gryf 8 6. 
Z siedmiu rozegranych w alk cztery  zakoń­
czono przez k. o.

MECZ BOKSERSKI W E LW OW IE.
W niedzielę rozegrany został we Lwo­

wie m iędzyklubowy m ecz bokserski Lechja 
— R ekord, z w ynikiem 7:7. Zawody mia­
ły ch arak te r tow arzyski. W alki n iecieka­
we. Poziom słaby.

DWIE PORAŻKI MISTRZA POLSKI 
W  KOSZYKÓWCE.

W sobotę „i niedzielę baw iła w Łodzi 
d rużyna koszyków ki męskiej AZS. Poznań, 
m istrza Polski, k tó ra  poniosła w dwuch roz­
gryw kach dw ie porażki.

W meczu z Triumfem akadem icy poznań­
scy przegrali 14:22, a w meczu z ŁKS. u le­
gli w stosunku 17:19.

TRZYCYFROWY WYNIK 
W  KOSZYKÓWCE.

W poznańskiej hali O środka Wych. Fiz. 
rozegrano w niedzielę mecz w koszyków ce 
męskiej o mistrzostwo klasy A  pomiędzy 
drużynam i W arta  — Swarzędz.

Zwyciężyła W arta  w trzycyfrow ym  s to ­
sunku 112:14. J e s t to  niew ątpliw ie w ofi­
cjalnych rozgryw kach koszykówki, dotąd 
w Polsce przeprow adzonych, wynik rek o r­
dowy.

ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 
BOKSERSKIE WA.tSZAWY

W dniach 12. 13 i 20 m arca rozegrane 
zostaną w W arszaw ie zawody bokser­
skie o robotnicze m istrzostwo stolicy. 
P;> zawodów zgłosiło się około 80 zaw o ­
dników ze Skry, Gwiazdy, E lekrtyczno- 
ści, Zn cza Pruszkowskiego i t. d. P ier­
wszego dnia odbędą się rozgrywki w s tę ­
pne drugiego:— ćwierć i pół finały w re­
szcie ostatniego — zawody finałowe.

MECZE HOKEJOWE 
W WARiZAWIE

W yniki niedzielnych meczów hokejo­
wych w stolicy byfy następujące:

Legja — Warszawianka 3:1 (1:0, 1:1, 
1:0). Mecz rozegrany na baisku Legji. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Sze­
najch (2) i Pasteck, a dla W arszaw ianki 
— M eternich.

AZS senjorzy — AZS I 4:0 (2:0, 2:0), 
Mecz rozegrany na Dynasacu został po 
dwóch tercjach przerw any. Bramki zdo 
byli Adamowski (2), Kowalski i Żebrow­
ski.

Legja komb. — ŻASS 3:0 (1:0, 2:0).
Mecz na boisku Legji przerw ano po 2-ch 
tercjach w skutek topniejącego lodu. 
Bramki zdobyli: Szenajch Rybicki i Czy 
żewski.

Skra n  — Mak-bi II 1:0 (0:0, 1:0, 0:0).
Mecz rozegrano na boisku Skry. Bramkę 
zdobył Różalski.

LEKKOATLETYCZNE ZAWODY 
W HALI POZNAŃSKIEJ

W niedzielę w hali krytej Sokoła ro ­
zegrano tu lekkoatletyczne zawady z u- 
działem członków grupy olimpijskiej- 
W brew zapowiedziom nie startow ali: 
Kusociński i Biniakowski.

W biegu pań r.a 60 m. zwyciężyła 
Breuerów na (Katcwice) 6.1 sek. W kuli 
najlepszy wynik osiągnęła Jasieńska (A. 
Z. S. Poznań) 11:27 m.

W konkurencjach panów wyniki były 
następujące: 80 m. — 1) W ojtkow iak
(W arta) 9.2 sek. 800 m. — 1) Paw lak 
(W arta) 2:15 sek., 3000 m.: 1) Jakubow ­
ski (Sok, Poznański) 9:51.4 sek., Kula: 
1) Heljasz 14.41 m. Tyczka: 1) A dam ­
czak 3.35 m., W zwyż: 1) B araszkiew icz 
165 cm. W dał: Grucholski (AZS) 606 cm.

GROSS ZWOLNIONY 
Z WIĘZIENIA

Na skutek  interwencji zarządu Z.Z. mi­
nisterstw o sprawiedliwości w ydało za­
rządzenie wypuszczenia z więzienia 
lwowskiego boksera Grossa, k tóry  był 
bezwiedną przyczyną tragicznego wypad 
ku na rir.gu lwowskim przed dwoma ty­
godniami. Gross został zwolniony za 
kaucją 500 złotych.

UTWORZENIE LWOWSKIEJ 
LIGI PIŁKARSKIEJ

W e Lwowie zawiązana została L ga 
piłkarska, do której weszły następujące 
kluby: U kraina Hasmonea, Lechja, Old 
Boye, Polonia, Pogoń i Revera.

Co graja  w tea trach
TEA TR „ATENEUM*1. Dziś i codzienni* 

„P anna Maliczewska** G. Zapolskiej z Mir* 
żim ińską w roli głównej.

TEATR WIELKI. Dziś w operze Czaj­
kowskiego „Dama Pikowa'* odbędzie aaę po 
żegualny w ystęp D. Smirnowa. Ju tr*  „Noc 
w Wenecji**.

TEA TR NARODOWY. Dziś i codziennie 
grane będzie arcydzieło Szyllerow skie 
„Don Carlos*'.

TEA TR LETNI. Dziś i dni następnych 
krotochw ila W. R apackiego (syna) „W esoły 
wspólnik" z Fertnerem , Ćwiklińską i L esz­
czyńskim. (Ceny popularne).

TEATR NOWY, Codziennie sensacyjna 
sztuka Som m erset - Maugham a „Św ięty 
płomień**. Ceny popularne od 2 złotych.

TEA TR POLSKI gra codziennie sztukę 
G rzym ały Siedleckiego „Ich synow a”.

TEA TR MAŁY: Do środy w łącznie ko- 
m edja K iedrzyńskiego „Szczęście od ju­
tra**.

BANDA. KABARET KOMIKÓW. 0 -
6 tatn ie do i rew ji „Banda naprzód'* W nai- 
bliższym czasie prem jera nowej aktualnej
rewji.

TEA TR „MORSKIE OKO". Dziś i dni n a ­
stępnych rew ja p. t. „Z łota D efilada". U dział 
biorą Zizi Halama, Parnell Gruszczyński,

TEATR NOWOŚCI daje dziś wznowioną 
opere tkę  L ehara .Carew icz’* w edług Zapol­
skiej, k tó ra  w ubiegłym sezonie św ięciła 
wielki tryumf. Pocz. o godz. 8.15 w.

TEA TR R E W JI „KAMELEON**. Dziś i co­
dziennie w ielka inauguracyjna rew ja p  f. 
„K obiety mają szanse".

TEATR „QUI PRO QUO“. Dziś i codzien­
nie ciesząca się s ta le  w zrastającem  pow o­
dzeniem  rew ja „Miłe złego początki".

TEATR ,,ANANAS”. Dziś i dni następ ­
nych rew ja „Pow szechne rozbrojenie". ,

TEATR „MIGNON”. R ew ia hum oru w 20 
obrazach „Szanghaj — Pruszków  —  T o k io '.

RECITAL ALEKSANDRA MICHAŁOW ­
SKIEGO. W  sobotę, dn. 12 m arca w aali 
Tow. Higienicznego, w ystąpi z koncertem  
poświęconym Chopinowi, znakom ity jego 
odtw órca m istrz A leksander M ichałowski i 
w ykona bogaty  program , na k tó ry  złożą się 
trzy  ba’lady, scherza nokturny, polonezy, 
w alce i m azurki.

CYRK STANIEW SKICH. Dziś o g. 4.15 
i 8.15 dw a przedstaw ienia; w  obu  program  
prem ierow y — 16 atrakcyj, żywy hydran t 
i g ladiator Pomi.

t n ~ _----- . u — —i- r u------------- ------------

FABRYKA NACZYŃ EMALIOWANYCH 
1 WYROBÓW OCYNKOWANYCH

poszukuje:
1-go inżyniera zarządzającego techn.
1-go majstra do emalierni
2-ch podmajstrów do sztancowni
2-ch ., do b lacham i
3-ch ., do cynkowni

Reflektuje się tylko na fachowe »iły, mo­
gące wykazać się długoletnią p rak tyką w 
emaljerniach wzgl. w cynkowniach.

Szczegółowe oferty z odpisami św iadectw , 
z podaniem żądanego w ynagrodzenia oraz 
stosunków rodzinnych kierow ać do Tow. Reki. 
Międz. j. r. Rudolf Mosse. W arszawa. M ar­
szałkow ska 124 sub: „RADOM".

O głoszenia  drobne

Do z o r c t w o  do odstą­
pienia. wiadomość 

na miejscu. Mylna 18.

<W»«
A T E N E U M ”

j e s t  t e a t r e m  
ludzi pracy

WILLIAM J. LOCKE. 95)

JAGNIE W WILCZEJ SKURZE
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny).
A  potem  dow iedziała się, że p lo tk i zrodziły  się 

na podstaw ie  złow różbnych i niepokojących, faktów .
Na p o czą tk u  m arca D iana o trzym ała  pocztów kę 

z New Y orku. A dres p isany  był na m aszynie. Na 
odw ro tne j s tron ie  znajdow ał się naszkicow any o b ra ­
zek , p rzedstaw iający  konsolę z ustaw ionym  na niej 
rzędem  m ałych  m ałpek . A  p rzec ież  ty lko w sa lo ­
n ik u  A th erto n a , w jego p ary sk iem  hotelu , D iana w i­
działa ta k ą  konsolę i tak ie  m ałpki.

Z adepeszow ała do B ronsona, aby p rzyszed ł do 
jej m ieszkania.

— O trzym ałam  w iadom ości, B ronsonie — rz e ­
k ła . —  S ir A th e rto n  m a się dobrze. To w szystko, 
co mogę pow iedzieć.

P odziękow ał serdecznie . A le D iana, w zyw ając 
B ronsona, nie m iała  głów nie na celu  danie mu w ia­
dom ości o A th erto n ie . P oprosiła , aby  usiadł. B ron­
son  zna ł dobrze św iat, w  k tó rym  się ob racał. S ie­
dział te ra z  na w skazanym  p rzez  D ianę k rześle  i g ła­
dził rę k ą  podejrzliw ego G rzm ota .

—  To musi pozostać  m iędzy nam i, B ronsonie — 
w najzupełniejszej tajem nicy —  rzek ła  D iana p o ­
w ażnie —  to co w am  pow iem  i to  co wy mi pow ie­
cie, nie m oże wyjść poza ten  pokój.

—  Naturalnie, proszę pani.
P o k aza ła  m u rysunek  na pocztów ce.
—  Czy w yobrażacie  sobie, aby sir A th e rto n  mógł 

po słać  kom u ta k ą  k a rtę ?

B ronson p a trz a ł z o tw artem i ustam i i p o trząsn ą ł 
głową.

— Sir A th e rto n  tego nie posłał.
— A leż posłał! M am  m ożność stw ierdz ić  z całą 

pew nością, że posłał.
—  Sir A th e rto n  nie um ie rysow ać, p roszę pani. 

W iem  napew no.
Na chw ilę zam ilkła, w obec pew ności, jaka za ­

b rzm iała w głosie tego człow ieka. A  jednak... A th e r­
ton um ie rysow ać! P rzypom niała sobie pew ien  w ie ­
czór w P aryżu , gdy jedli w spólnie kolację, a po tem  
poszli do te a tru . W  re s tau rac ji A th e rto n  n ary so ­
w ał na bloczku, pożyczonym  od m a itre  d ‘hotel d o ­
skonałą  k a ry k a tu rę  grubego, o zw ierzęcym  w yglą­
dzie, człow ieka, k tó ry  siedzia ł sam otn ie p rzy  jed ­
nym  z pobliskich  stolików . Nie ulegało w ątp liw o­
ści, że ta  sam a rę k a  n aszk icow ała  te  m ałpki.

—  A le na jakiej podstaw ie  tw ierdzicie tak , B ro i-  
sonie- —  zaczę ła  nalegać.

— C zęsto  słyszałem , że sk arży ł się znajomym. 
W  gruncie rzeczy , p ro szę  pani, to  było zaw sze jego 
słab ą  stroną, iż nie um ie rysow ać.

B ronson zaczą ł p rzy taczać  p rzy k ład y  z m inionych 
lat. D ziecinne w ysiłki A th erto n a , aby  p rzy  pom ocy 
rysunku  w ytłom aczyć sw oje życzenia arch itek tom . 
D yskusja p rzy  obiedzie z uczonym  przyjacielem  na 
tem a t jakiejś rzeźby . J a k  dalece  B ronson  mógł so­
bie te ra z  przypom nieć, p rzy jaciel ów tw ierdz ił w ów ­
czas, że nogi k o b ie ty  w grupie p o stac i szły w jed ­
nym  k ierunku , a sir A th e rto n  —  że w przeciw nym . 
Sir A th e rto n  zażąd a ł o łów ka i pap ieru . Z robił k il­
k a  n iezdarnych  k re sek  i gniew nie zm iął p ap ie r 
z okrzykiem : „Ach, Boże, żebym  ja p o trafił ry so ­
w ać

P ro szę  p an i —  dodał B ronson z uśm iechem  —

przecież ja nie opuszczałem  sir A th e rto n a  od cza­
su, gdy był on m aleńkim  chłopcem . Znałem  go m o­
że lepiej, aniżeli jego ojciec i m atka. Pam iętam , 
że to było jedną z przyczyn  —  gdy obaj chłopcy 
byli jeszcze w szkole — że sir A th e rto n  la k  zazd ro ­
ścił sw em u b ra tu , b iednem u panu B ro thertonow i — 
a p rzec ież  on był o ty le  od tam tego zdolniejszy, ty l­
ko, że pan  B ro th erto n  um iał rysow ać, a on nie.

D iana poczuła nagle, że coś uderzy ło  ją z gw ał­
tow ną siłą. Zrobiło jej się słabo. U św iadom iła so­
bie, że b lednie. W  okolicy czoła i w łosów  poczuła 
pełza jące  m rów ki. O biem a rękam i uchw yciła się 
brzegów  tapczana, na k tórym  siedzia ła . M iała w ra ­
żenie, że spogląda w n iezrozum iałą psychologiczną 
otchłań. Jak ie ś  oderw ane słow a ze w spółczesnej 
naukow ej term inologji, zap am ię tan e  w czasie p rzy ­
padkow ego czytan ia, p rzeb iegały  jej p rzez  głowę. 
Pow inow actw o m iędzy bliźniętam i. Podśw iadom a 
zam iana jaźni. P sychoanaliza —  słowo, k tó re  było 
dla niej do tychczas puste  i bez zn aczenia k o ła ta  
ło te raz  uparcie  w jej mózgu.

O dzyskała rów now agę z w ielkim  w ysiłk iem  —
i podniosła  się, aby dorzucić w ęgla do ognia. B ron­
son skoczył, z m iejsca i z szacunkiem  o d eb ra ł jej 
z ręk i pogrzebacz. D iana m iała nadzieję, że w k aż ­
dym ra z ie  B ronsonow i nic podejrzan eg o  nie p rz y ­
szło do głowy. O na dow iedziała, się o w iele w ięcej, 
niż p rzypuszczała . G dy usiedli znowu, zadała  mu 
py tan ie , k tó re  dręczyło  ją od  sam ego p o czą tk u  ich 
rozm ow y. Czy B ronson zauw ażył o sta tn io  jak ie ­
kolw iek  pow ażne zm iany w ogólnem  zachow aniu  
się i ch a rak te rze  sir A th e rto n a ?

Idealny  s ta ry  kam erdyner, k tó re  całe  życic sp ę­
dził w lojalnej służbie dla rodziny D ra k eó w , odpo­
w iedział pow oli:

DZIEŁA XX WIEKU
Serja „Dzieła XX Wieku" to 
p r z e g l ą d  najwybitniejszych  
w ydarzeń literackich całego  
świata. Dlatego pilne obser­
w ow anie w ydaw nictw  tej serji 
jest obowiązkiem  każdego kul­
turalnego człow ieka.

T ow arzystw o  W ydawnicze 
„ R  O  J ”

Warszawa. Kredytowa 1

F. BALDWIN.
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C e n a  5 zł.

Św ietnie podpatrzone kulisy  
Broadwayu.

U tw ór pełen  humoru.
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